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I?by deputowanych otwarto o godz. 
9 min. 35. Izba uchwaliła projekty u* 
staw o rozjemstwie przymusowym i  o 
kredytach na obronę państwa, po 
czym rząd zwróci! się o przeprowadzę* 
nie natychmiast dyskusji o projekcie 
upoważnienia min. Skarbu do udziele* 
nia gwarancji państwa francuskiego 
dla pożyczki rządu polskiego i pożycz* 
ki Tow. kolejowego francusko*pol* 
skiego.

Raxence Bibie (socjalista) w imieniu 
Komisji do spraw zagranicznych wy* 
powiada się za projektem, wskazując 
na traktat przymierza i węzły, łączące 
Praneję z Polską.

W  czasie podróży gen. Gamelin- do 
Polski i Marszałka Śnuglego=Rydza do 
Francji, wzajemne objawy sympatii u* 
mocnily jeszcze przyjaźń pomiędzy o* 
bu narodami. Polska zwróciła się do 
nas o pomoc finansową, aby wykonać 
prace nieodzowne. Zawarcie układu w 
tej sprawie wzmacnia sojusz francu- 
sko*polski nieodzowny dla zagwaran* 
towania pokoju w Europie. (Oklaski 
na wszystkich ławach).

Z  kolei minister spraw zagr. Delbos 
oświadcza: Rząd polski dla urzeczywi* 
stnienia swojego planu zwrócił się do 
Francji o pomoc finansową. Pomimo, 
że finanse Polski są w stanie zupełne* 
go zdrowia, Polska nie mogłaby wla* 
snymi wyłącznie siłami plan ten wy* 
konać. Przyjaźń łącząca nas z Polską 
nakazuje przyjście jej w tej sprawie z 
pomocą. Nowy układ został zawarty 
między Francją a Polską, aby sharmo* 
nizować ich akcję pokojową w atmo* 
sferze pełnej zaufania współpracy. 
Projekt ustawy pozwoli na wprowa* 
dzenie w życie uihów w okoliczno* 
śćiach obecnych, posiadających szcze* 
golną wagę. Polska zobowiązuje się do 
poczynienia licznych zamówień u  prze*

myslu francuskiego z dziedziny zaopa* 
trzema w sprzęt wojenny. Nieodzow* 
pożyczki nie mogłoby być dokonane 
bez gwarancji państwa francuskiego. 
Przedmiotem ustawy jest właśnie ta 
gwarancja. Izby prawodawcze polskie 
wypowiedziały się za podjęciem prac na 
rzecz wzmocnienia obrony narodowej.

Układ, o którym mowa, odpowiada 
tej właśnie konieczności. A  przez to 
samo odpowiada potrzebom obrony 
narodowej Francji. (Oklaski na wszyst 
kich ławach).

Fernand Laurens (republikanin nie* 
zależny) oświadcza, że skoro nawet ko* 
muniści popierają ustawę, to  tym bar*

dziej cała opozycja prawicowa winna 
projekt poprzeć tak, aby uzyskał on 
j ednomvślność.

PO PONOW NYM  PRZEMOWIE* 
N IU  M IN. DELBOSA, IZBA U* 
CHW AŁA JEDNOMYŚLNIE W  
OBECNOŚCI 590 OBECNYCH PO* 
SŁÓW CAŁY PROJEKT USTAWY;

Co było przyczyną katastrofy samolotu?

Płatowiec po wybuchu benzyny
rozleciał się na dwie części

Coraz mniej Żydów emigruje 
z Polski

Warszawa, 29. 12. (Tel. wl. -  s. b.) 
Według danych pochodzących z orga* 
nizacyj żydowskich, w latach 1921/35 
opuściło ogółem Polskę 362 tys. Żydów. 
Lata 1921—1935 należy podzielić na 
trzy okresy, w których odbywała się 
emigracja. Najwięcej wyemigrowało Zy 
dów w okresie 1921—1926, z czego w 
tym okresie wyemigrowało do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej aż 
120 tys. Żydów.

Najmniej emigrowało Żydów w cza­
sach ostatnich, tj. 1931—1935, kiedy to 
zostały wprowadzone kolosalne ograni* 
czenia emigracyjne prawie we wszyst* 
kich państwach całego świata.

Warszawa. 29. 12. (Tel. wł.). Ka* 
tastrofa samolotu lotniczego obok 
Suśca k . Tomaszowa Lubelskiego wy­
warła w  całej Polsce ogromne wraże* 
nie. Dodać jednak należy, że jest to 
pierwsza katastrofa samolotu pasażer* 
skiego na terenie Polski, przy czym 
zwraca się uwagę, że katastrofy samo* 
lotów pasażerskich w innych krajach 
również się zdarzają i  to nawet stosun* 
kowo częściej, podczas gdy w Polsce 
w ciągu kilkunastu lat mieliśmy w u* 
biegły poniedziałek dopiero pierwszą, 
chociaż bardzo tragiczną katastrofę.

Cała prasa przepełniona jest różny* 
mi relacjami na temat katastrofy. Roz* 
patrywana jest szeroko przyczyna ka* 
tasfrofy lotniczej. Katastrofie uległ sa* 
molot pochodzenia amerykańskiego 
marki Lock*heard Electra. Cztery tego 
rodzaju samoloty zakupione zostały 
przez P. L. L. „Lot‘‘ z początkiem bie­
żącego roku. Samoloty te znakomitej 
konstrukcji rozwijają maksymalną 
szybkość 300 km na godzinę i mogą za* 
brać 12 osób. Tyle właśnie ludzi lecia* 
ło w tragicznym w poniedziałek samo* 
locie ze Lwowa. Dodać trzeba, że 
przed kilku tygodniami jeden z żaku*

pionych samolotów amerykańskich 
uległ katastrofie w czasie lotu Warsza* 
wa—Ateny, zawadzając o szczyt góry.

Samoloty Lock*heard Electra posia* 
dają tego rodzaju urządzenie, że pod* 
czas lotu kola podwozia chowają się, 
a wysuwa się je dopiero w momencie 
lądowania.

Według ogólnej opinii, przyczyną 
katastrofy było zamarznięcie steru, sy« 
gnalizowane zresztą drogą radiową 
przez radiostechnika Fronca ze samo* 
lotu na lotnisko w Skniłowie. Wsku* 
tek tego pilot Jonikas stracił panowa* 
nie nad sterami i  postanowił lądować. 
Niewyjaśniona natomiast jest sprawa 
wybuchu benzyny, który dopiero wla* 
śdwie pociągnął za sobą tragiczne na* 
stępstwa. Zgodnie z relacjami naszego 
korespondenta udzielonymi w dniu 
wczorajszym, wybuch benzyny, której 
ilość w samolocie w  czasie lotu jest 
bardzo znaczna, nastąpił w momencie, 
kiedy samolot znajdował się nad zie* 
raią w odległości paru metrów i za pa* 
rę sekund miał lądować. Wybuch 
zbiornika pociągną! katastrofalne na* 
stępsfwa.

Wstrząsający moment
Jak się okazuje, SAMOLOT UDE* 

RŻAJĄC GW AŁTOW NIE O ZIE* 
MIĘ, ROZPADŁ SIĘ N A  DW IE 
CZĘŚCI. WSKUTEK SIŁY ROZPĘ­
DU OBIE CZĘŚCI ODPADŁY OD 
SIEBIE NA ZN A CZN Ą  ODLE* 
GŁOSĆ, ZNA JD UJĄC SIĘ JUZ 
W  PŁOM IENIACH. Dzięki rozpa* 
dnięciu się samolotu, wyszły jednak 
cało cztery jadące osoby, a mianowi* 
cie: urzędnik M. S. Z . dr. Tadeusz 
Piszczkowski, żona urzędnika M. S. Z, 
p. Chmielińska, adwokat Szostak i  u* 
rzędnik Ministerstwa Przem. i Handlu 
dr, Straszewski

Wymienieni siedzieli mianowicie w 
środku samolotu i  w chwili, gdy roz* 
leciał się on na dwie części, czterej pa* 
sażerowie zostali wyrzuceni na ziemię. 
Uratowało ich to od niechybnej śmier* 
ci albo ciężkiego poparzenia I ‘poranie* 
nia, którym ulegli inni pasażerowie. 
Część s pozostałych zdołała wysko* 
czyć z palącego się samolotu, dwóch 
zaś, a mianowicie: hr. Łoś, kupiec Zim* 
merman nie zdołali wydobyć się z 
kabiny i  ,w tragiczny sposób w niej się 
spalili. Władze śledcze badają obecnie 
przyczynę wybuchu benzyny.

Do teł noro- nie zostało ustalone

imię hr. Łosia. Władze czynią s tarania, 
aby ustalić pełną identyczność zmarłe­
go, przy którym nie zostały żadne pa* 
piery bliżej określające jego miejsce 
zamieszkania. Kupiec ś. p. Józef Zim* 
merman jest właścicielem warsztatów 
samochodowych „Autopomoc" we 
Lwowie przy ul. L. Sapiehy 86. S. p, 
Zimerman liczył 36 lat, byl żonaty, 
jćst ojcem nieletnich dwojga dzieci. 
Leciał w poniedziałek do Warszawy w 
celu sprowadzenia koniecznych części 
składowych do remontu auta Gazoli* 
ny. . Młoda żona ś. p. Zimmersnana

|  dowiedziała się o strasznej śmierci swe* 
go męża przez radio w Kałuszu, gdzie 
bawiła na świętach u swego szwagra.

STAN RANNYCH 
Ranny ciężko radiomechanik Fronc

pochodzi z Warszawy, ma lat 34 i jest 
żonaty. W  r. 1934 opuści! wojsko, 
gdzie pracował w pułku radiotelegra* 
licznym, po czym objął posadę w „Lo< 
cie*'. Fronc jest odznaczony Krzyżem 
Walecznych. Stan jego jest beznadziej* 
ny, ponieważ Fronc uległ poparzeniu 
trzeciego stopnia, ma zwęglone nogi i 
ręce, a  nadto poparzone całe ciało. 
Przy łożu Fronca w Tomaszowie Lu* 
bełskim znajduje się żona. Fronc jest 
nieprzytomny i pozostaje mała ńadzie. 
ja uratowania go od śmierci.

Pilot Jonikas liczy lat 28 i ma zła* 
manę podudzie. Należy on do najzdol* 
niejszych pilotów polskich. Po opusz* 
czeniu wojska w randze podporuczni* 
ka rezerwy, wstąpił do „Lotu". Stan 
pilota Jonikasa nie jest ciężki i pozwo- 
lii na przewiezienie go do Lwowa.

Ciężki natomiast jest stan wicedy* 
rektora „Lotu" inż. Stanisława Krzycz* 
kowskiego. Inni ranni odnieśli lekkie 
obrażenia, a w szczególności p. Kub 
czycki ma poparzoną twarz, zaś konsul 
Ryniewicz z Rygi ma złamane udo,

(Dalszy dąe na stronie 2*giej}.
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Przy wszystkich czuwa znany chirurg 
warszawski dr. Levitoux.

PIERWSZA POMOC
Jak wynika z relacji, pierwszym 

świadkiem katastrofy był gospodarz 
wiejski z Łuszczkowa Dąbal, który 
wracał furmanką do wsi i  w  pewnym 
momencie zauważył spadający samolot. 
Dąbal zaciął konie i przez pola pędził 
W stronę katastrofy. Bezpośrednio po 
katastrofie, pasażerom przybyli na po® 
moc kierownik szkoły w Łuszczkowie, 
Władysław Borczyk i gospodarz Mi­
chał Biała. Z  Tomaszowa Lubelskiego 
przyjechał natychmiast starosta Biela,, 
nowskł, który zabrał rannych do szpi* 
tala i zaalarmował pomoc ze Lwowa i 
z Warszawy. Dodać należy, że pomoc 
rannym, pomimo olbrzymiego wstrzą® 
su niosła również pasażerka samolotu 
p. Chmielińska.

ZARZĄDZENIE INZ. KRZYCZ. 
KOWSKIEGO

Jak wynika z opowiadania pasaże, 
rów, na parę minut przed katastrofą, 
fnż. Krzyczkowski po porozumieniu 
się z pilotem polecił pasażerom przy, 
wiązać się pasami do krzeseł. Zarządzę, 
nie to wydane zostało widocznie w 
przewidywaniu trudnego lądowania, 
natomiast KIEROW NICTW O SA. 
MOLOTU N IE PRZEW IDZIAŁO 
W Y BU CHU BENZYNY. Pasażero® 
wie, którzy nie przywiązali się pasami 
zdołali szybko wydostać się z kabiny, 
wzgl. z niej wylecieć.

Zwracają uwagę, że wczoraj, t. j. we 
wtorek z lotniska warszawskiego odle. 
cialy normalnie samoloty we wszyst­
kich kierunkach, zabierając normalną 
ilość pasażerów. Świadczy to, że kata, 
strofa nie wpłynęła na frekwencję w 
samolotach.

HR. ZYGMUNT LOS ZE LWOWA
S. p. dr. Zygmunt hr. Łoś, który zgi. 

nął w katastrofie, liczył lat 49, rz.=kat, 
doktor praw, ziemianin, dyrektor Cer., 
trali obrotu nasionami oleistymi w 
Warszawie. Przebywał stale ostatnio w 
stolicy, zaś rodzina we Lwowie przy 
ul. Śykstuskiej 53. Osierocił żonę, 
dwóch synów w -wieku 18 i 16 lat, oraz 
matkę. Przyjechał do rodziny na świę® 
ta i  samolotem powracał do swej pra« 
cy w Warszawie.

Co mówi pasażerka 
p. Chmielińska?

Warszawa. 29. 12. (Tel. wł. — s. b.).
P. Chmielińska po wyczołganiu się 

z samolotu i  stwierdzeniu, że jest cala, 
ugasiła palące się na niej futro, rzuciła 
płonący kapelusz i rozpoczęła akcję 
ratowniczą, starając się przede wszyst­
kim dogonić i przewrócić na śnieg ra. 
dio=mechanika Fronca, k tóry płonął i 
biegł. Następnie z pomocą innych pa. 
sażerów i  nadbiegających wieśniaków, 
zajęła się innymi rannymi.

Nieprzytomny pilot Jonjkas dwa ra. 
zy zapytał, przy czym gorączkowo 
(należy przypuszczać, że po wypadku, 
pilot stracił przytomność): „Kto piło, 
tował, kto był przy sterze?*' Po pew« 
nej chwili powiedział, widocznie rozu. 
miejąc już, że miała miejsce katastrofa: 
„Jabym zamknął gaz, u  mnie nie mo. 
globy się to stać".

SAMOBÓJSTWO REEMIGRANTA 
Przemyśl, 29. 12. (Tel: wł.) Wczoraj 

przybył do Przemyśla niejaki Zagór­
ski, reemigrant • z Francji. Pozostawił 
on na dworcu walizy, po czym udał się 
do miasta. Doszedłszy do mostu na
Wiarze rzucił się do wody. Dzięki na­
tychmiastowej pomocy wydobyto Za< 
górsklicgo z wody, zaś w jednej z chat 
wysuszono mu ubranie. Ratunek jed­
nak nie przydał się na nic. bomem 
Zagórski udał się pieszo do pobliskiej 
Nehrybki, gdzie skorzystał z tego, że 
jedna ze stodół była otwarta, wszedł i 
powiesił się na pasku. Przybyli do 
stodoły wieśniacy znaleźli się już tyl* 
ko zimne zwłoki. Zagórski pochodził 
z Bobrki. Przyczyną samobójstwa była 
depresja psychiczną

Według relacji pani Chmielińskiej 
przebieg wypadku był następujący:

Samolot nie miał siły wznosić się 
wyżej i  zaczął opadać. Pasażerowie, 
zdając sobie sprawę z sytuacji, za« 
częli opasywać się sznurami. Sygnał do 
tego dał dyr. Krzyczkowski. P. Chmie.

Oblodzenie całego samolotu
powodem katastrofy

Lwów, 29. 12. (ATE) Wi dniu dzi® 
siejszym bawiła we Lwowie specjalna 
komisja śledcza, delegowana do zba­
dania tragicznej katastrofy pod Toma­
szowem Lubelskm. Komisja stwierdzi, 
ła, że przyczyną katastrofy było nie 
tylko obmarznięcie steru, ale i oblo­
dzenie całego aparatu, który skutkiem 
tego stracił swe własności nośne. Pilot 
zdecydował się sam lądować, przy 
czym nadał radiodepeszę, że ląduje i 
widzi już ziemię. Lądowanie z powodu 
obciążenia maszyny przez lód było 
bardzo trudne, toteż samolot zderzył 
się z ziemią gwałtownie, a zbiornik 
z benzyną eksplodował. Pasażerowie 
wszyscy zostali wyrzuceni z  aparatu i 
przypuszczalnie przy upadku stracili 
przytomność, dlatego też ci, którzy u»
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Zwrot części ściągniętych
poborów emerytalnych

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł. -  s. b.) 
Według orzeczenia Najwyższego Try® 
banału Admin. potrącenia 8 proc, do­
konane przez władze, skarbowe przy 
wypłacie poborów emerytom w czasie 
od 1 maja 1932 r. do 1 maja 1933 r. — 
nie powinny były obejmować dodatku 
mieszkaniowego. Wskutek tego izby

L E O P O L  L w ó w ,  1. H e t m a ń s k a  12  
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Czy będzie rozłam
w  polskiej

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł. -  s. b.) 
Opinia publiczna ostatnio bardzo ży« 
wo interesuje się losami polskiej ma­
sonerii. Zainteresowanie to wynika 
prawdopodobnie i z tego, że loże ma< 
sońskie w Polsce nieostrożnie dekon- 
spirują się i do wiadomości ogółu raz 
po raz przedostają się wiadomości, do® 
tyczące nawet pewnych posunięć czy­
sto wewnętrznych organizacyjnych.

Niejednokrotnie podawaliśmy bliż­
sze dane o poszczególnych lożach na 

! terenie Polski, poczynając od lóż czy­
sto polskich, a kończąc na lożach na» 
wet żydowskich. Ostatnie wiadomości 
brzmią wręcz reewlacyjnie. Powszech­
nie bowiem wiadomo, że loże masoń* 
skie są organizacją świetnie zdyscypli­
nowaną i  mogłyby pod tym względem 
służyć za wzór szeregowi innych or«
ganizacyj.

Jak wiadomo masoneria polska dzie. 
li się na trzy grupy: 1) wielki wschód, 
pozostający w ścisłym kontakcie z ma­
sonerią francuską, 2) obrządek szkoc­
ki, 3) loże afiliowane do masonerii 
szwajcarskiej. Te dwie ostatnie pozo-

Eksportacja zwłok
ś. p. p ro f. W y c zó łk o w s k ie g o

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł. — s. b.) t kowskiego, honorowego profesora A*
Dzisiaj o godz. 10 rano w gmachu A* kadcmii. I
kademii Sztuk Pięknych odbyła się Zwłoki śp. prol. Wyczontowskiego 
ęksoortacia zwłok śd.. Leona Wyczół- I od wczQrai.spoęxyw3fr-w icdnei z sal 1

lińska, jak i  szereg innych osób nie 
opasała się. Przy zderzeniu samolotu, 
z ziemią, zobaczyła błysk ognia. Na® 
stępnie ściana kabiny się rozpadła. 
P. Chmielińska wypadła z kabiny i  do. 
stała się pod skrzydło, skąd wyczol® 
gała się.

padli bliżej płonącego zbiornika, spło­
nęli żywcem.

Jednocześnie lwowski oddział „Lo» 
tu" stwierdza, że dlatego nie mógł u- 
dzielić żadnych wyjaśnień, ponieważ 
komunikacja telefoniczna z miejscem 
tragicznego wypadku była bardzo u- 
trudniona. Po uzyskaniu zaś tei komu­
nikacji, „Lot" otrzymywał tylko wia­
domości prywatne, chaotyczne, które 
przesadzały rozmiary katastrofy. Dla* 
tego też „Lot" nie chcial podawać da­
lej niesprawdzonych wiadomości.

Lwów, 29. 12. (ATE) W  dniu dzi. 
siejszym przebywający w szpitalu w 
Tomaszowie Lubelskim zmarl ranny 
w katastrofie samolotu radiotelegra- 
fista Fronc.

skarbowe zwracają pobrane kwoty za 
czas powyższy.

Każdy emeryt, któremu w 1932 i 
1933 r. dokonano wspomnianych potrą­
ceń, może uzyskać zwrot nadpłaconej 
kwoty, o ile zwróci Się do odpowie® 
dniej izby skarbowej. Dotyczy to ró® 
wnież wdów i sierót po emerytach.

masonerii?
stawały w kontakcie z lożami niemiec-' 
kimi. Ostatnio kontakt ten rozluźni! 
się. Pomimo to jednak loże tego typu 
nie podporządkowały się Wielkiemu 
Wschodowi.

Wyraźna obecnie tendencia do U- 
tworzenia „frontu ludowego" w Polsce 
stworzyła dla lóż masońskich nad® 
zwyczaj niedogodną sytuację, gdyż 
trzeba było zdeklarować się po jednej 
lub po drugiej stronie — za „frontem 
ludowym" lub przeciw niemu. Ta ko- 
nieczność zdeklarowania się pozosta* 
wiła wiele jednostek w  tak niedogod­
nej sytuacji, że postanowiły opuścić 
szeregi masonerii. Według pogłosek 
w najbliższych dniach szeregi maso­
nerii Wielki Wschód ma opuścić sze* 
reg jednostek, które dotychczas były 
jej ostoją, a m. in. ma opuścić lożę jej 
wielki mistrz. Ten ferment w  lożach 
masońskich w Polsce datuje się od 
chwili wybuchu wojny domowej w  Hi­
szpanii. N a ten temat wśród członków 
lóż polskich i zagranicznych panuje 
zbyt rozbieżne opinie.

Akademii, zamienionej na Kaplicę ła* 
łobną.

Trumnę wynieśli na barkach ucznio­
wie Akademii i złożyli na karawanie. 
Orszak poprzedzało duchowieństwo, 
a dalej poczet sztandarowy Akademii 
Sztuki Pięknych ze sztandarem, spowi­
tym w krepę. Odznaczenia i ordery 
nieśli uczniowie zmarłego z prof. Bar® 
tlomejczykiem na czele.

Kondukt ruszył sprzed gmachu Aka­
demii na Powiśle na plac Małaćhow* 
skiego, gdzie zatrzymał się przed Za­
chętą. Tutaj w imieniu A. S. P. poże® 
gnał zmarłego krótkim przemówieniem 
Tadeusz Cieślewski (syn), po czym 
kondukt ruszył w dalszą drogę do ko­
ścioła św. Krzyża, zatrzymując się je­
szcze na chwilę przed gmachem Insty­
tutu Propagandy Sztuki, z którego, 
podobnie jak z gmachu Zachęty, po* 
wiewa wielka flaga żałobna.

W  górnym kościele św. Krzyża trum 
nę pokryto flagą o barwach narodo­
wych, złożono na katafalku, u stóp 
którego ułożono liczne wieńce, wśród 
nich: od p. Ministra W R  i  OP, Aka* 
demii Sztuk Pięknych i in.

Nabożeństwo odprawił ks. bisklup 
połowy R. P. Gawlina w asyście du­
chowieństwa. N a chórze przy orga® 
nach zasiadł prof. Maklakiewicz.

Po nabożeństwie i egzekwiach pro­
fesorowie A. S. P. i przyjaciele zmar­
łego wynieśli zwłoki przy dźwiękach' 
marsza żałobnego Chopina i złożyli je 
na karawanie samochodowym, który 
przewiezie je do Bydgoszczy.

Kraków, 29. 12. (PAT) Z powodu 
zgonu prof. Leona Wyczółkowskiego, 
długoletniego zwyczajnego a następnie 
honorowego profesora Krakbwskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, rektor tej 
Akademii prof. Pautsch wysłał na ręce 
wdowy telegram kondolencyjny. Jako 
delegat Krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych na pogrzebie śp. Zmarłego 
wyjechał prof. J. W ojnarowski. Z  gma 
chu Krakowskiego Pałacu Sztuki i gma 
chu Akademii Sztuk Pięknych powie­
wają czarne żałobne chorągwie.

Czang-Kai-Szek ponownie 
premierem

Nankin, 29. 12. (PAT) Oficjalnie 
komunikują, że z dniem dzisiejszym 
marszałek Czang®Kai-Szek ponownie 
obejmuje funkcje premiera i naczelne­
go wodza. Komunikat ten stanowi za® 
przeczenie wszelkich pogłosek o rzeko* 
mo zamierzonym ustąpieniu Czang® 
Kai®Szeka.

N a skutek ostatnich' wydarzeń, zo* 
stała zwołana na 12 marca sesja cen® 
tralnego komitetu wykonawczego Kuo® 
mintangu. Poza sprawą ostatniej rewol® 
ty, centralny komitet wykonawczy ma 
zbadać sprawę stosunków chińsko-ja< 
pońskich, a zwłaszcza kwestię Chin pól 
nocnych'.

Prez. Roosevelt wybferze się 
do Europy?

Nowy Jork, 29. 12. (PAT) W  pra­
sie amerykańskiej zjjawiły się pogłoski, 
że prezydent Rooseyelt podczas swej 
drugiej kadencji wybierce się do Euro­
py celem omówienia z czołowymi mę® 
żami stanu wielkich mocarstw wielkich 
problemów międzynarodowych, jak 
porozumienie monetarne, sprawy dłu­
gów wojennych i kwestii taryfy celnej. 
Pogłoski te dotychczas nie spotkały się 
z żadnym zaprzeczeniem ze strony Bia 
łego Domu.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy w czasie choroby

ś. p. Inż. Franciszka Świrsklego
okazali pomoc, a w szczególności 
Dr. Borwlńsklemu oraz wszystkim 
uczestnikom pogrzebu a w szczegól­
ności Wielebn. Duchowieństwu, JWP. 
Dyrektorowi P. K. P. Grcsserowi, 
Pp. Reprezentantom Związków, naj­
serdeczniejsze podziękowanie składa 

Rodzina
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Lwów, dnia 29 grudnia 1936 r.

R o c f n i i
b i l a n s

L w o w a
O k re s  jed n eg o  ro k u  je s t za k ró tk i,  

aby d o k o n a ły  się w  n im  w ielk ie  ewo* 
lu q 'e , a le  je s t  dosta teczn ie  d łu g i, a b y  
zau w aży ć  n iek tó re  n a jbardz ie j cha. 
rak te ry s ty c z n e  cechy  odm ienne , n iż  
W la ta c h  po p rzed n ich .

R o k  1936 w e L w ow ie  u w y p u k lił 
zn am ien n e  frag m en ty  jeg o  życia.

D z ie je  L w o w a  po w o jen n eg o  —  to  
d łu g ie , la ta  im pasu , w  k tó ry c h  m ia . 
s to  i  jeg o  lu d z ie  n ie  u m ie ją  znaleźć 
d la  s ieb ie  w łaśc iw ego  m iejsca w  or* 
gan iźm ie życia  n a ro d o w eg o . S tąd  
d o m in u j ącym  to n e m , w  życiu lw ów * 
sk im  b y ł  p  e s y m i z m ;  k to ś  p isa ł 
n ie d a w n o  w  p ra s ie  w arszaw sk ie j, że 
p o z a  narzek an iem  i b iad o len iem  n a d  
w ła sn ą  n ied o lą  —  n ie  m ożna  b y ło  
u chw ycić  echa żad n e j, p o zy ty w n e j 
m y śli o d  s tro n y  L w o w a . W ; ty m  
sp o s trzeżen iu  je s t  d u żo  racji.

L w ó w  o d  la t  narzeka , m ając k u  
tem u  zre sz tą  n iew ątp liw e  p o d s ta w y , 
a le  a tm o sfe ra  ciąg łego  p ro te s tu  za* 
częła s taw ać  się t u  n ieznośnym  przy* 
zw yczajen iem . W ła s n y  b ra k  in ic ja . 
ty w y  i  w ła sn a  n iezarad n o ść  szły  
w  te j  sy tu ac ji rów n ież  n a  k a rb  grze , 
ch ó w  p o p e łn io n y ch  p rzez  trzecie  
czy n n ik i w o b ec  L w o w a  i  jego  dz ie l, 
n icy .

S tan  te n  w y n ik a ł p rzed e  w szy s tk im  
z b ra k u  n o w y ch  tw ó rczy ch  s ił w  sp o  
łeczeństw ie  p o lsk im  L w ow a. S ta re , 
p rzed w o jen n e  ży w io ły , d o sto so w an e  
d o  d a w n y c h  fo rm  życia  i  m yślen ia , 
og o ło co n e  p o  w o jn ie  z na jlepszych  
elem en tów , k tó re  b ą d ź  p rzen io sły  
się d o  in n y ch  dzieln ic , b ą d ź  wym ar* 
ły  —  n ie  um ia ły  p o w tó rn ie  w yzw o*. 
lić  z  sieb ie  należy te j energ ii i  w y .  
tw o rz y ć  sam odzielnej i d e i  L  w  o» 
w a .  ( /

K ie d y  L w ó w  p rz e d  w o jn ą  b y ł  p o .  
n iek ąd  cen tralą  życia  p o lsk ieg o  i 
s tą d  ro z p o czy n a ły  s ię  jego  w szy s tk ie  
w ęzły —  to  p o  w o jn ie  w y n ik ła  z  n a .  
fu ry  rzeczy  k o n ieczn o ść  d o k o n an ia  
zm ian y  d o ty c h c z a so w y c h , pozy cy j. 
L w ó w  p rzes ta ł b y ł o ś ro d k iem  cało* 
ści, a  sta ł się w  jej gran icach  jed n ą  
ze s a m o d z i e l n y c h  części, ma* 
jącą spec ja lne  zadan ia  i  w ym agającą  
o d m i e n n y c h  m e to d  działan ia .

S ta rzy  lud z ie  L w o w a  te j k on iecz . 
no śc i n ie  zrozum ieli. M ie li ża l d o  
św ia ta , że m inęła  bezp o w ro tn ie  ich  
św ie tn a  p rzeszłość, n ie  p o tra fili do* 
sto so w ać  sieb ie  d o  now ych  w arun* 
k ó w , a  p ró b u ją c  dzia łać  w ed le  sta* 
ty c h  szab lo n ó w  — n a p o tk a li n a  obo» 
ję tność  m as społecznych .

S tą d  n p . p ły n ie  n iepow odzen ie  
w szy s tk ich  s ta ry ch  p a r ty j politycz* 
ny ch  n a  te ren ie  L w o w a ; to ,  co z  n ich  
tu ta j is tn ie je , je s t sz tucznie  podtrzy*  
m y w an e  i  d a je  n ik łe  rezu lta ty . T o  
sam o  ty c z y  się  d aw n y ch  o rgan izac ji 
spo łecznych , k tó re  tk w ią  w  m ara , 
źm ie, szu k a jąc  nerw o w o  d ró g  wyj* 
ścia.

N a d  całością p o k u tu je  tym czasem  
g ł ó w n y  g r z e c h  c i ę ż k i :  L w ó w  
nie p o tra f ił  d o  te j p o ry  z jedne j stro* 
n y  w yzw olić- się z o g o n a  s ta ry ch  sza . 
b io n ó w  m yślen ia  i  ciągle je s t ś lep y m  
naślad o w n ic tw em  zdarzeń  w  in n y ch  
częściach Tcraju, z d ru g ie j zaś nie 
w y tw o rz y ł w  sw o ich  ram ach  s a m o ,  
d z i e l n e g o  r u c h u  m y ś l o w e ,  
g o  i ideo w eg o , k tó ry  b y łb y  d o s to . 
so w a n y  d o  no w y ch  w a ru n k ó w  i  za . 
d ań  L w o w a  i  tw o rz y ł rów nocześn ie  
o  r  y  g  i  n  a  l  n y  frag m en t całości ży* 
cia n a ro d o w eg o .

A b y  p o w s t a ł o  n o w e  ż y c i e  
— m u s i  r  oz  p o c z ą ć  s i ę  w a l k a .  
W  w alce ry su ją  się k o n tu ry  i  ambi* 
cje ideow e, k tó re  w tłacza ją  n u r t  ży . 
cia w  jak ieś  ok reślo n e  ło ży sk o , na« 
P tln ia ją  je  ż y w ą  t r e ś c i ą .

N ic  n ie  w y n ik n ie  z p ięknego  a  n a . 
w et p a trio ty czn eg o  frazesu  o  soli* 
d a rn y m  fronc ie  L w o w a  w  sp raw ie  
z lik w id o w an ia  urzędu celnegp czy.

! Polska polityka zagraniczna
Świat przeżył rok prawdziwie „gorą­

cy", pełen niespodzianek i wypadków, 
pełen alarmów i przelanej krwi — rok 
1936*ty. Nic nie wskazuje na to, ażeby 
mniej w wypadki płodny był jego na­
stępca — 1937»my.

W  takich latach temu zespołowi my. 
śli, środków i działań, który nazywamy 
polityką zagraniczną, przypada rola 
szczególnie aktywna. Wielki też i oży. 
wiony był krąg działania polskiej poli« 
tyki zagranicznej w tym kończącym się 
roku.

Umacnianie się na zdobytych w osta* 
tnich latach pozycjach musiało iść w pa 
rze z rozwijaniem aktywności w ka. 
źdym z ścigających się w coraz szyb, 
szym tempie wydarzeń, stwarzających 
coraz nowe sytuacje, do których poli. 
tyka polska musiała się ustosunkować 
nie zawsze tylko teoretycznie, słownie, 
ale znacznie częściej — przyjąć posta­
wę czynną dla zabezpieczenia z góry 
nietykalności interesu polskiego. 
Normalnie, bez poważniejszych zgrzy. 

tów kształtowały się stosunki Polski 
z jej dwoma największymi sąsiadami. 
Śmiała decyzja utrwalenia tych stosun. 
ków na umownej podstawie wzajemnej 
nieagresji ostała się nawet w obliczu 
pewnych nerwowych głosów, nawet 
w obliczu pewnych nawoływań i starań 
o popsucie tych stosunków. Powiedzmy 
otwarcie — chodji przecież o stosunki 
polskie z komunistycznym Związkiem 
Sowieckim i hitlerowską Rzeszą Nie­
miecką. Doktryny społeczno.polityczne, 
wedle których' rządzone są oba te pań­
stwa nie ograniczają swego promicnio. 
wania slupami granicznymi państw. 
Przenikają poza granice, a w orbicie ich 
promieniowania znajduje się również 
Polska. Są umysły w Polsce, podlegają­
ce wpływowi jednej, czy drugiej z tych 
nauk i praktyk, rozbieżnych i najbar. 
dziej wrogich sobie wzajemnie. Sympa. 
tie dla komunizmu rodzą antypatię nie 
tylko dla hitleryzmu, ale i dla Rzeszy, 
jako państwa. Podobnie, jak wrogi sto. 
sunek do komunizmu, musi mieć wpływ 
na wewnętrzne ustosunkowanie się ka. 
źdego człowieka do ZSRR.

Zrozumiałe jest, że rząd polski, że 
kierownictwo polskiej oficjalnej polity.... 
ki zagranicznej nie może w żadnym, 
stopniu regulować swego stosunku do 
dwóch sąsiadujących z Polską państw, 
czynnikami emocjonalnymi. Kryterium 
interesu państwowego musi być jedy*

jak iegoś w y d aw n ic tw a  książek . T o  
n ie  je s t  w a lk a  na t le  id eo w y m . Pro* 
te s ty  p rzec iw  ew akuacji L w o w a  są 
w ażne. A le  t o  n i e  m o ż e  s t a ć  s i ę  
je d y n ą , n a j w a ż n i e j s z ą  a m b i*  
c j ą  całego życ ia  lw o w sk ieg o , a b y  
t y l k o  b r o n i ć  d o ty ch czaso w eg o  
stan u  p o s ia d a n ia  m ateria lnego , a  n  i  c 
n i e  t w o r z y ć  w  zak resie  d ó b r  id e . 
o w o .m o ra ln y ch , ty lk o  p o w tarzać , jak  
za p an ią  m a tk ą , co so b ie  jak iś  sz tab  
cen tra lny  uchw ali i  d o  w ierzen ia  po* 
daje .

R o k  1936 w y d a je  się nam  p o d  ty m  
w zględem  zap o w ied z ią  zm iany  na  
lepsze. T o ,  co  w  u b ieg ły ch  la tach  nie 
o d g ry w a ło  jeszcze ro li, w  u b ieg a ją , 
cym  ro k u  znalazło  sw ó j g łos n a  are* 
n ie  życia lw o w sk ieg o . N a  ró żn y ch  
jego  p lacó w k ach  u k aza li się now i, 
m ło d s i lu d z ie . R ozpoczę ła  się jakaś  
w a lk a  o rzeczy  zasadnicze i  n iezale . 
żnie od ( te g o , co so b ie  u ch w aliły  
sz tab y  cen tralne. N a  p ow ierzchn ię  
życia w y sz ły  no w e ek ipy , k tó re  za . 
czyna ją  nad aw ać  L w o w o w i ch arak . 
te r  m iasta , w  k tó ry m  się coś dzieje, 
s ą  j a k i e ś  o  g ó l n e  p r o b l e m y ,  
w  im ię k tó ry c h  ludz ie  s ta ją  n a  b a ry , 
k ad ach  i o s tro  ze so b ą  s ię  ścierają .

M o że  te  p ie rw sze  s ta rc ia  m ają  p rze , 
b ieg  p ry m ity w n y . A le  je s t to  — jeśli 
nas spostrzeżen ie  n ie  m y li — d o p ie . 
ro  p o czą tek . P ad a ją  p ierw sze, n ie . 
sk o o rd y n o w an e  strza ły , k tó re  b u d z ą  

I za sk lep iona  w  sam ouw ie lb ien iu  L

w roku 1936
nym motorem polityki państwowej, a 
kryterium to nakazuje utrzymanie do­
brych sąsiedzkich stosunków z oboma 
wielkimi sąsiadami. Rok ubiegły przy* 
niósł na tym ważnym, najważniejszym 
może odcinku polityki polskiej ztf 
wszech miar dodatnie — zjawisko sta* 
bilizacji.

Zmiany przyniósł rok 1936*ty w sto. 
sunkach Polski z jej sojusznikami: 
Francją i Rumunią. Nie ukrywaliśmy 
na tych szpaltach nigdy w ostatnich la­
tach, że nie wszystko, co działo się w 
dziedzinie stosunków polsko.francu# 
skich i polsko»rumuńskich napawało 
nas, szczerych przyjaciół Francji i Ru* 
munii — radośoią. N ie szczędziliśmy 
słów krytyki dawnemu kierownictwu, 
rumuńskiej polityki zagranicznej i nie* 
raz z goryczą patrzyliśmy na czyny i 
słuchali słów francuskich czynników 
oficjalnych lub ich organów prasowych 
i propagandowych. Długo bowiem we 
Francji popularnością cieszyło się okre* 
ślenie pojęcia sojuszu przez pewnego 
męża stanu. N a pytanie „co to jest so* 
jusz?“ mąż ów powiedział — „sojusz to 
jeździec na koniu — jeden sojusznik to 
koń, a drugi — to jeździec na nim"...

Zbyteczne chyba określać, kto wedle 
wyobrażenia poważnej części opinii 
francuskiej miał być koniem a kto 
jeźdźcem w układzie stosunków polsko* 
francuskich...

Kiedy jednak wolą Polski ten stosu­
nek „kawaleryjski" uległ zmianie — 
długo nie było sposobu wytłumaczenia 
Francji, że stosunek równouprawnić 
nia jest w dziedzinie współpracy mię* 
dzynarodowej znacznie dla jej wyni. 
ków przede wszystkim korzystniejszy... 
Cierpliwość, perswazja i doświadczenia 
lat ostatnich — zrobiły jednak swoje. 
Ożywiony, natchniony nowym duchem 
wzajemności zobowiązań i praw sojusz 
polsko-francuski przeżywał wczesną je- 
sienią 1936.go roku swoje wielkie świę* 
to — podczas podróży Marszałka Smi* 
głego.Rydza do Francji. Długo niemil. 
knące echa tej podróży w obu krajach 
wołały wyraźnie, że — tak jest lepiej... 
Lepiej jest, kiedy dwoje ludzi, czy dwa 
kraje, działające wspólnie, nawzajem 
cenią swe siły, swe możliwości i swoją 
wartość w tym działaniu.

Sojusz x Rumunią doczekał się ró* 
wnież swej pełnej „waloryzacji1*. Minę, 
ły, krótkotrwałe na szczęście zapędy 
części dyplomacji rumuńskiej w kierun

sta rczym  pesym izm ie, n ie raz  śmie* 
szn ą  i  'k o łtu ń s k ą  a tm o sferę  L w ow a.

O p in ia  zaczyna k sz ta łto w ać  się 
n ie Tw e d łu g  tego , co  w  o rg an ie  x  p o .  
w ied z ia ł p a n  y p s y l o n  z p rzedpo# 
to p o w e ; dem o k rac ji k ra k o w sk ie j,  a 
co  w ' organ ie  z  n a p isa ł p a p  y  g  r  e k  
z  p rzed w o jen n e j d em o k rac ji narodo* 
w e j, a lbo  jak iś  z g ra n y  try b u n  z  P P S . 
J u ż  b a rd z o  d aw n o  zaczęło  t o  bo* 
w iem  lu d z i rze te ln ie  nudzić .

W y tw a rz a ją  s ię  n a to m ia s t now e 
k ry te r ia . L w ó w  zaczy n a  się  o r ie n to . 
w a ć  w  s to su n k u  d o  zagad n ień  za ró . 
w n o  o g ó ln o n a ro d o w y ch  i  ogólno* 
p ań stw o w y ch , ja k  i  w ła sn y ch  w ed le  
p o trz e b  dzis ie jsze j, now ej sy tu ac ji, a 
n ie  s ta rych  d o k try n . W e  w szy stk ich  
d z ie d z in a c h 'w y tw a rz a  się p o c z u *  
c i e  n o w e j  r a c j i .  W y p a d k i  kw ie 
tń io w e  g ru n to w n ie  w s trzą sn ę ły  spo* 
łeczeństw em . W y ło n i ły  w praw d z ie  
p o  jedne j s tron ie  b a ry k a d y  ludzi, 
k tó rz y  leg ity m u ją  się k rw a w ą  k a rtą  
L w o w a  z r .  1936, ja k o  sw o im  rpdo# 
w o d em  ideow ym , ale  to  w łaśn ie  jest 
d o b rze . B o  z t y m  w i ę k s z ą  w y *  
r a z i s t o ś c i ą  r y s u j e  s i ę  f r o n t  
p o  p r z e c i w n e j  s t r o n i e .

Testeśm y d o p ie ro  n a  sam y m  wstę# 
p ie  teg o  ożyw czego p ro cesu . R o k  
1936 w yraźn ie  g o  u w y p u k lił.  G o d z i 
s ię  to  po d k re ślić  w  chw ili, k ie d y  rzu* 
cam y  ok iem  w stecz  w  o s ta tn ich  
d n iach  m ijającego  o k re su  rocznego .

KL- UR-.

ku łączenia losów tego kraju z doktry* 
nalnie ujmowanymi akcjami międzyna­
rodowymi dyplomacji sowieckiej. Wład 
czy głos opinii rumuńskiej upomniał 
się o niezależność polityki rumuńskiej, 
a kiedy wkroczyła ona zdecydowanie 
na tę drogę niezależności — z łatwo* 
ścią odnalazła na niej z powrotem kie* 
runek wspólny z politką polską.

Bilans stosunków sojuszniczych Pol* 
ski na przestrzeni 1936 r. w tym stanie 
rzeczy kształtuje się całkowicie pozyty­
wnie. J,

Wyraźne umocnienie pozycji Polski 
na Bałtyku, dokonane w latach ubie­
głych przez zacieśnienie współpracy 
z państwami bałtyckimi i skandynaw* 
skimi, podkreślone oświadczeniem mi*

50% ZNBŻKI
od 24-go grudnia r. b. 
do 10-go stycznia 193T r.
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nistra Becka, głoszącym, że „nic nie 
może nam być obojętne, co się dzieje 
na tym jedynym morzu, do którego 
mamy dostęp" — wpływa również na 
szczególne zainteresowanie Polski zaga 
dnieniem gdańskim. Odwieczne kłopo* 
ty z Gdańskiem trwają, tak jak trwały 
przez cały rok ubiegły, ale stanowisko 
polskie określone zostało niedwuznacz* 
nie: — najmniejszego uszczerbku nie 
mogą doznać prawa i przywileje Polski 
w porcie i mieście, położonym,u ujścia 
Wisły. Takie stanowisko rządu poi. 
skiego znajduje najpełniejsze poparcie 
całego społeczeństwa, stoi za nim wola 
i siła. Wiele danych pozwala sądzić,‘że 
w ciągu roku 1936 uświadomiono sobie 
na świecie całkowite zdecydowanie Pol 
ski w sprawach gdańskich.

Dodatnie rezultaty przyniosła stała 
rozbudowa stosunków pomiędzy Pol* 
ską i Wielką Brytanią. N ie tylko na 
terenie Ligi Narodów współpraca dy* 
plomacji polskiej i angielskiej rozwija* 
ła się w dalszym ciągu z najlepszymi 
wynikami — przykład: sprawy gdań­
skie, których Wielka Brytania jest re> 
ferentem, a w których Polska stała się 
mandatariuszem instytucji genewskiej. 
Wizyta oficjalna ministra Becka w Lon. 
dynie i w jej rezultacie włączenie Pol* 
ski w łańcuch ewentualnej negocjacji 
lokameńskiej, przyniosły jako nową 
zdobycz znalezienie bezpośredniej dro* 
gi porozumienia pomiędzy Warszawą i 
Londynem. Nie jest obojętne dla ro­
zwoju spraw europejskich takie poro­
zumienie pomiędzy dwama państwami, 
z których każde — oczywiście w swo* 
im zakresie możliwości, na dwóch’ prze 
ciwległych krańcach' Europy poświęca 
cały swój wysiłek utrzymaniu równo* 
wagi, na której opiera się pokój świata, 
bacząc uważnie na to, ażeby nie do. 
szło do zgubnego dla pokoju uformo. 
wania się wrogich sobie wzajemnie hlo* 
ków państw, rządzonych wedle odwro* 
tnych doktryn społeczno.politycznych.

Zarówno na odcinku rozbudowy siły 
własnej, jak na odcinku stosunków z są 
siadami i sojusznikami, jak również w 
dziedzinie szeroko pojętego ohowią* 
zku współpracy ze wszystkimi, którzy 
szczerze służą idei pokoju — polityka 
polska zamyka pozycją 'dodatnią swój 
bilans pracy w ubiegłym roku. Vg
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Urzędowa relacja o katastrofie samolotu
Płatowiec w uściskach lodowej powłoki

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — s. b.) 
Urzędowo komunikują:
W. dniu dzisiejszym samolot P. L. L.

„Lot‘‘, który odleciał ze Lwowa o go* 
dżinie 10.05, uległ wypadkowi w oko- 
licy stacji kolejowej Susiec między Ra* 
>vą Ruską i  Zawadą, przy czym dwaj 
pasażerowie Łoś i Zimmermann ponieś 
•śli śmierć. Załoga w składzie pilota 
Mieczysława Jonikasa oraz radiomecha 
inika Józefa Fronca i  pasażerowie inż. 
Stanisław Krzyczkowski, wicedyrektor 
P . L . L. „Lot‘‘, oraz Stefan Ryniewicz, 
konsul R. P. w Rydze, zostali ranni. 
Pasażerowie.- Alfreda Łyczkowska z 
Warszawy i  Lubomir Kulczycki, urzę­
dnik P  .K. O. odnieśli lekkie kontuzje, 
pozostali zaś pasażerowie Laura 
Chmielińska, żona urzędnika M. S. Z., 
dr. Tadeusz Piszczkowski, urzędnik
M. S. Z., Józef Sieradzki, adwokat, i 
dr. Henryk Straszewski, urzędnik Min. 
Przem. i  Handlu kontynuują podróż 
koleją. Ranni zostali przewiezieni do 
szpitala w Tomaszowie Lubelskim, 
gdzie udzielono im pierwszej pomocy.

Przyczyna wypadku dotychczas nie

WYKOLEJENIE W A G O N U  
OSOBOWEGO

Z  Ghodorowa donoszą:
Wczoraj o  godz. 18.20 na stacji ko*

lejowej w Podwysokiem na linii Pod- 
wysokie—Halicz podczas składania 
pociągu mieszanego n r 4051 nastąpiło 
wykolejenie jednego próżnego wagonu 
osobowego. Ponieważ w  pociągu tym 
pasażerów jeszcze nie było, nie było 
Seż żadnych ofiar ani szkód.

POŻAR W  BORYSŁAWIU 
Borysław, 28. 12. (Tel. wł.) Dnia 25 

bm. o godz. 4.30 nad ranem wybuchł j
pożar w domu Samuela Heniga w Bo­
rysławiu przy ul. Mościokiego L 50. 
Ogień zniszczył dach domu, powodu­
jąc szkodę na ok. 400 zł. Przyczyną 
pożaru wadliwa budowa komina.

ŚMIERĆ PRZY PRACY 
Borysław, 28. 12. (Tel. wł.) Wczoraj’

szej nocy został zabity w czasie pracy 
przy obsłudze motoru Włodzimierz 
Świszcz, motorowy kopalni nafty „Ma 
ria Nr. 10“ w  Schodnicy, firmy Becker. 
N a miejsce przybyła komisja sądowo- 
lekarska. ___________________

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dalszym ciągu na ogół chmurno i 
nglisto z przejaśnieniami głównie na 
południu kraju

została ustalona. Dla zbadania wy­
padku wyjechała dzisiaj z Warszawy 
komisja w składzie przedstawicieli 
władz państwowych, PLL „Lot“ i  Biu­
ra Kontroli statków powietrznych. Ra* 
zem z komisją wyjechał do Tomaszo­
wa Lubelskiego znany chirurg dr. Le- 
vittoux. Dokładne przyczyny wypad’ 
ku  podane zostaną do wiadomości pu- 
blicznej po ustaleniu ich przez komisję.

Aparat runął w  płomieniach na ziemię...

Co mówi pasażer tragicznego samolotu?
Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — s. b.) 

O d bezpośredniego uczestnika wstrzą­
sającej katastrofy samolotu pasażerskie 
go Lwów—Warszawa, który przybył 
dziś późnym wieczorem pociągiem do 
stolicy pod strasznym wrażeniem prze* 
byłych chwil wypadku samolotowego, 
udało się Waszemu korespondentowi 
uzyskać opis katastrofy.

Samolot zdążał ze Lwowa normalną 
swoją trasą w stronę Warszawy. Nic 
nie zapowiadało katastrofy, ponieważ 
sytuacja atmosferyczna w chwili odlotu 
ze Lwowa nie wykazywała specjalnych 
trudności. W  niedługi czas potem za* 
czął padać deszcz ze śniegiem, który 
osiadał na samolocie. Samolot leciał na 
normalnej wysokości, wpadając często 
w gęste chmury.

Pasażerowie nie przeczuwali niczego 
i zajmowali, jak zwykle, miejsca w spo 
kojnym nastroju. W  pewnym momen­
cie niektórzy pasażerowie zauważyli 
jednak, że pilot ma jakieś trudności ze 
sterem a równocześnie gorączkowo po­
rozumiewa się z radiotechnikiem. 
Zwróciło to uwagę podróżnych siedzą­
cych bliżej kabiny pilota, chociaż i to 
nie wywołało specjalnego zaintereso* 
wania. Jak się później okazało, pilot 
spostrzegł, że części sterów uległy za­
marznięciu, wskutek czego może wy* 
tworzyć się w powietrzu tragiczna sy» 
tuacja. Pilot polecił zawiadomić o tym 
radiotechnikowi drogą radiową lot­
nisko w Skniłowie i żądać wskazówek 
co do lądowania. Istotnie radiotechnik 
uzyskał drogą iskrową polecenie lądo­
wania na określonym terenie.

„Gen. Sosnkowski szefem armii rumuńskiej?"
Pozbawione podstaw pogłoski prasy angielskiej

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — s. b.) 
Pomimo, iż od czasu wizyt rumuńskie­
go minisra spraw zagr. Antonescu i 
szefa generalnego sztabu armii rumuń* 
skiej gen. Samsonovici upłynęło sporo 
czasu, zainteresowanie się tymi wizy­
tami na terenie międzynarodowym nie 
zmalało, lecz przeciwnie znacznie wzro 
sio. Po omówieniu znaczenia tych wi»

Najpiękniejsze kilimy giiniańskie fa b ry c z n y  s k ła d  

S T . G A Ł A N A  Lwów, Sykstuska 20 (róg Kościuszki)
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zyt przez prasę niemiecką i francuską, 
a także i czeską, obecnie zabiera glos 
w tej sprawie prasa angielska, zamiesz­
czając na ten temat nieraz wprost re­
welacyjne wiadomości i artykuły, za­
zwyczaj jednak pozbawione jakich*’ 
kolwiek podstaw prawdopodobień­stwa i znajomości stosunków polskich

Na razie posiadane informacje o 
okolicznościach wypadku przedstawia 
ją się następująco: z powodu złych wa­
runków atmosferycznych na trasie 
start samolotu ze Lwowa, który miał 
nastąpić o godz. 8.30 rano, został o- 
późniony o półtorej godziny. Samolot 
wystartował po otrzymaniu z Warsza* 
wy danych meteorologicznych o poprą 
wie pogody, w kórym to czasie doko­

BRAWUROW Y LOTNIK
Sytuacja była jednak już tak groźna, 

że pomimo wszystkich wysiłków pi­
lota nie udało się uniknąć katastrofy. 
Mimo to dzięki brawurowe: przytom* 
ności umysłu pilota nie doszło do po- 
womych rozmiarów katastrofy, w któ= 
rej mogli zginąć wszyscy pasażerowie 
razem z obsługą.

Po uzyskaniu rozkazów ze Sknilowa 
pilot widocznie wyszukał wskazany 
teren i począł możliwie najszybciej o* 
puszczać samolot na ziemie. Nie pano­
wał jednak już — jak się zdaje — nale­
życie nad sterem, który zamarzł i prze­
stał działać. W śród pasażerów — któ* 
rzy nieorientując się należycie w gro­
zie położenia, ale widząc rozpaczliwe 
manewry samolotu — wybuchła pani’ 
ka. Kiedy samolot znajdował się tuż 
nad ziemią w odległości zaledwie kilku 
nastu metrów nastąpił wybuch zbior­
nika z benzyną i część samolotu stanę3 
la w płomieniach. Była to najtragicz­
niejsza chwila.

W YBUCH BENZYNY
Pożar rozszerzał się momentalnie, o 

niemal równocześnie samolot zachwiał 
się i runął na ziemię wśród ogłuszają­
cej detnoacji. W  kabinie powstała nie­
opisana panika. Wszyscy obecni rzu* 
ciii się ku drzwiczkom wyjściowym. 
Tylko czterech pasażerów siedzących 
tuż przy drzwiach zdołało wyskoczyć 
bez szwanku, reszta uległa obrażeniom 
i poparzeniu, dwu zaś pasażerów objął 
ogień. Ciała ich zostały zwęglone, po­
nieważ wskutek pożaru nie można by*

i  rum uńsk ich.
Dla przykładu weźmiemy angielski

dziennik „Daily Telegraph", który za3 
mieszczą sensacyjna wiadomość, że 
szef rumuńskiego sztabu generalnego 
gen. Samsonoyici przybyć ma w naj­
bliższych dniach do Paryża celem po* 
informowania francuskiego szefa szta­
bu generalnego o wynikach swej wi­

zyty w Polsce. Dziennik twierdzi rów­
nocześnie, że pomiędzy Polską a Ru= 
munią doszło do umowy na temat na­
czelnego dowództwa armii polskiej i 
rumuńskiej na wypadek wojny. Już 
dawno było wiadomem. że naczelne 
dowództwo nad obiema armiami miał 
objąć na wypadek wojny Marszalek

nały normalnych przelotów samoloty 
PLL „Lot" na innych liniach, m, Sn. na 
linii Warszawa—Lwów—Bukareszt. Sa 
molot utrzymywał łączność radiową z 
lwowskim portem lotniczym, przy 
czym ostatnia depesza, nadana o godz. 
10.29 donosiła o obmarzaniu steru.

Istnieje zatem prawdopodobieństwo, 
iż przyczyną wypadku mogło być ob- 
marzanie maszyny.

ło dojść do płonącej maszyny. Kata­
strofa nastąpiła zresztą na odludzia i 
w najtragiczniejszym momencie zabra­
kło ludzi do ratunku. Usiłowali rato­
wać płonących ocaleni pasażerowie, ale 
wszystkie wysiłki były daremne.

Wrażenie pozostałych było wstrząi 
sające. Ranni ciężko przeraźliwie ję- 
częli. Zdrowi pobiegli do najbliższych 
domostw, aby alarmować o pomoc. 
Dalszy przebieg tragicznego wypadku 
jest już znany z doniesień urzędowych. 
Przybyła policja, żandarmeria wojskoa 
wa, komisje, rannych odwieziono do 
szpitala w Tomaszowie Lubelskim. Na 
leży podkreślić dużą energię wszyst­
kich czynników niosących na miejscu 
pomoc ofiarom. Niezrozumiale tylko 
były trudności, z jakimi spotykało się 
udzielanie informacyj telefonicznych 
zgłaszającym się z różnych części Pol* 
ski osobom, a nawet redakcjom pism. 
Z  tego powodu opinia publiczna da­
remnie czekała przez całe popołudnie 
na bliższe szczegóły o katastrofie, a 
przede wszystkim na listę ofiar.

SAMOLOT SPALONY
Warszawa, 28. 12. (Tel. wł. — s. b.) 

Urzędowo komunikują, że samolot po 
runięciu na ziemię spłonął. Resztki spa 
lonego aparatu zostały zabrane przez 
komisję techniczną do Warszawy.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁÓŻ N A  NIE 
OFIARĘ N A  KONTO P.K. O. 

N r. 503.000.

Józef Piłsudski. Funkcje te obejmie 
w przyszłości — jak twierdzi dziennik 
angielski — na podstawie zawartej u- 
mowy w Warszawie jeden z polskich 
generałów, który otrzyma tytuł szefa 
misji wojskowej polskiej w Rumunii, 
Na stanowisko to  ma być upatrzony — 
według informacji „Daily Telegraph'' 
— generał broni Kazimierz Sosnkow­
ski jak najstarszy generał po Marszał­
ku Śmigłym Rydzu.

Powyższa wiadomość jest bezsprzecz 
nie pozbawiona jakichkolwiek podstaw 
rzeczywistości. Wiadomem jest bo­
wiem powszechnie, że naczelnym wo* 
dżem armii polskiej na wypadek woj* 
ny jest Marszałek Smigły*Rydz, zaś na* 
czelnym wodzem armii rumuńskiej jest 
król Karol. Współdziałanie obu armii 
i kierownictwo jednolite w  czasie ;woj* 
ny, uzgodnione już przed laty, nie na* 
stręcza w chwili obecnej jak  i na przy* 
szłość absolutnie żadnych trudności 
Jak się dowiadujemy z kół miarodaj 
nych, temat ewentualnego w spólnej 
dowództwa i  ewentualnych zmian, ia 
kie zostały raz już ustalone, nie by- 
w ogóle w. czasie pobytu gen. Sąmsono

DMUSMJW,
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Dzień ciszy w działaniach pod Madrytem
Wieczorny itaR na pozycje czerwonych pod osłona czołgów

Madryt, 28. 12. (PAT) Ambasada 
brytyjska otrzymała polecenie opuszczę 
trfa Madrytu w  jak najkrótszym czasie. 
Wszyscy uchodźcy znajdujący się w 
gmachu ambasady mają opuścić ten

NiEDtwiADKi, Żakieciki 
i PULOWERKI 

MM czopki I n a lt  weto. d li dzled

Berta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

gmach przed środą. Charge d‘affaires 
Ogilvie Ferbes wraz z personelem *m< 
basady udać się mają w najbliższych 
dniach do Walencji.

Londyn, 28. 12. (PAT) Przeniesienie 
ambasady Wielkiej Brytanii z Madry­
tu do Walencji jest motywowane trud­
nościami, z jakimi spotykali się dyplo* 
maci angielscy, pragnący poinfocmo* 
wać swój rząd o zamiarach i decyzjach 
rządu hiszpańskiego, kltóry przeniósł 
się, jak wiadomo, do Walencji.

Gibraltar, 28. 12. (PAT) Korespon* 
dent Reutera donosi, że pasażerowie 
parowca „Erentes" po przybyciu do Gi* 
braltaru oświadczyli, że w pobliżu Kar* 
tagony widzieli wielką ilość trupów, 
pływających na powierzchni morza.

San Sebastian. 28. 12. (PAT). W  cza* 
sie ostatnich walk na froncie Santan*

P O P IE R A J C IE  S W O IC H !
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PRAKTYCZNE PODARKI NA

N O W Y  R O K
Odbiorniki i aparaty foto­

graficzne najnowszych  
system ów  na d o- 

g o d n e  s p ła t y  
już od zł.

F-5017"
m ieś.

N A B Y Ć  M O Ż N A  w  F IR M IE

B A R W I K & B G r a S K I
LWÓW, KOPERNIKA 18. Tel. 218-60

Demonstrujemy bez obowiązku k u p n a £

^ P O P IE R A J C IE  S W O IC H ! |  ,

M a r s z a ł e k  Ś m i g ł y - R y d z  

s k ł a d a  k o n d o l e n c j e  w d o w i e  

p o  ś p .  W y c z ó ł k o w s k i m

Warszawa. 28. 12. (Tel. wł. — s. b.). 
P. Leonowa Wyczółkowska otrzymała 
nast. depeszę:

„Proszę o przyjęcie szczerych wyra* 
zów współczucia z powodu zgonu mę« 
ża Pani, jednego z największych poi* 
skich malarzy wszystkich czasów, któ­
ry  żył, myślał i czuł kolorem, (- r)  Smi* 
gly*Rydz“.

Poza tym nadesłali depesze kondo­
lencyjne: min. W . R. i O. P. Święto* 
sławski, marszałek Sejmu Car oraz 
szereg innych osobistości.

Aresztowanie urzędnika 
pocztowego

Tarnów, 28. 12. (Tel. wł.) Dzisiaj ra­
no został aresztowany urzędnik poczto* 
wy Ignacy Starzyk. Aresztowanie po* 
zostaje w związku z częstymi kradzie­
żami listów amerykańskich, jakie zda­
rzały się ostatnio w drugim urzędzie 
pocztowym w Tarnowie, w którym Sta­
rzyk jest urzędnikiem. Uwięzienie Sta* 
rzyka zostało poprzedzone przez rewi­
zję, podczas której znaleziono około 42 
‘Mażjt.

der zginął jeden z najwybitniejszych 
przewódców „hiszpańskiej falangi fa­
szystowskiej", Jose Arizi Lecuiberri.

Madryt, 28. 12. (PAT) Dzień dzi­
siejszy według informacji z kół komi­

T 1%-T na brania i palta oraz kostjumy
^ 7  | V  i płaszcze damskie w wielkim wyborze

JU Ż  N A D E S Z Ł Y

R. S W IT A L S K I, T . G A J E R
L w ó w , B a to r e g o  2 0

W  Londynie oczekują z zainteresowaniem  
odpowiedzi Hitlera i Mussoliniego w  sprawie 

nieinterwencji
Londyn, 28. 12. (Tel. wł.) W  Londy­

nie oczekują z wielkim zainteresowa* 
niem odpowiedzi Niemiec i Włoch na

T ry k o ta że
w o lb r z y m im  w y b o rz e

Berta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

ostatnie demarche W . Brytanii i Fran­
cji w sprawie nieinterwencji w Hiszpa­
nii.

Prasa wieczorna zaprzecza wiadomo­
ściom, które ukazały się zagranicą, ja­
koby Anglia i Francja poczyniły Niem 
com obietnice ustępstw gospodarczych 
w zamian za przychylną odpowiedź. 
Dzienniki wyrażają nadzieję, że Niem­

ŻAR Ó W KI — ŚW IECZNIKI
M A T E R I A Ł Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

ST. LEŚNI AKO W SKI §
L w ó w ,  C K O R Ą Ż C Z Y Z N Y  1 O . teł. 221-80 

W y k o n u j g i  Instalacje elektryczne niskiego i wysokiego napięcia

Polityka zagraniczna Japonii
w  ogniu krytyki opozycyjnego stronnictwa

Tokio, 28. 12. (PAT) Agencja Do* 
mei podaje w streszczeniu raport ko­
mitetu dyplomatycznego stronnictwa 
minseito, który został dzisiaj ogłoszo­
ny przez prasę japońską.

Raport ten wymienia rzekomo nie* 
powodzenia japońskiej polityki zagra­
nicznej: 1) odmowę rządu sowieckiego 
podpisania nowego układu w sprawie

SAMODZIAŁY „LESZCZKOW“
M/* I*« /®** p r a c y  h r e s o u e g o  

t i u o r u  i  p o l s k i e g o  c h t o p o

Skład we Lwowie, ul. Kopernika 4

Jugosławia i Bułgaria zawrą pakt 
wieczystej przyjaźni

Paryż, 28. 12. (Tel. wł.) Korespon' 
dent Ag. Havasa w Białogrodzie do­
nosi, że w kołach dobrze poinformo­
wanych mówi się od dłuższego czasu 
o ewentualnym zawarciu ' paktu wie* 
czystej przyjaźni między Jugosławią a 
Bułgarią. Pakt ten, który byłby uko­
ronowaniem stopniowego zbliżenia, o- 

między obu krajami od

tetu obrony stolicy minął spokojnie. 
Samoloty republikańskie bombardowa* 
ły pozycje powstańców na Casa del 
Campo. O wyniku walk wczorajszych 
na tym odcinku donosi dotychczas ko*

T e l .  2 6 0 - 4 6

cy i Włochy będą mogły pójść za przy 
kładem Polski, która oficjalnie zabro* 
niła ochotnikjom zaciągania się do 
wojsk którejkolwiek ze stron walczą­
cych w Hiszpanii.

Korespondent berliński „Avening 
Standart" dowiaduje się, że odpowiedź 
kanclerza Hitlera na apel brytyjsko- 
francuski wyrażać ma zgodę, o ile Frań 
cja i W. Brytania udzielą gwarancji 
całkowitego zaprzestania interwencji.

Bielizna dis dzieci
Berta S ta r k
Lwów -  Hotel George'a

rybołówstwa, 2) nieprzychylne stano­
wisko Chin w stosunku do propozycji 
japońskich, zmierzających do uregulo­
wania stosunków pomiędzy obu kraja­
mi, 3) pogorszenie się sytuacji między 
narodowej, co raport przypisuje niepo* 
rozumieniem powstałym na tle układu 
niemiecko»japońskiego.

I
1934 r., był podobno przedmiotem roz* 
mów, przeprowadzonych w końcu paź 
dziemika przezi premiera Stojadinowi- 
cza z królem Borysem.

Koła urzędowe twierdzą, że dotych­
czas nic kbnkretnego w tej sprawie nie 
zostało zrobione. Odnosi sie jednak 
wrażenie, że zarówno w  Bułgarii jak i 
Jugosławii «B#aU

munikat komitetu obrony Madrytu, i t  
pogłoski o posunięciu się naprzód czoł­
gów powstańczych do Campo del Mo­
rę są nieprawdziwe. Na odcinku Usera 
wojska republikańskie ufortyfikowały 
się na zdobytych wczoraj pozycjach.

Pisma madryckie donoszą: Okbpy 
nasze wznoszą się na wysokości 40 
metrów. Jest to informacja szczególnie 
ciekawa, jeżeli zważy sie. okolice 
Madrytu stanowią płaszczyznę i  naj­
mniejszy wzgórek wystocsfe. aby pa­
nować nad sąsiednimi pozycjami. Ta­
kie jest właśnie znaczenie zdobytych 
przez wojska rządowe ponyeyj w doi* 
nym Usowi.

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum mtaste)
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA. 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

się przychylnie na myśl uświęcenia 
przez podobny układ dobrych stosun­
ków, łączących oba kraje.

Bukareszt, 28. 12. (PAT) Premier 
jugosłowiański Stojadinowicz wyje* 
chał do Białogrodu.

EPIDEMIA GRYPY W N. JORKU
N. Jork, 28. 12. (PAT) W  ciągu o- 

statniej doby wybuchła w  Nowym 
Jorku epidemia grypy. Szpitale są pra« 
pełnione. W  dzielnicach Hariem i 
Broux policja musiała podjąć się prte* 
wozu chorych, gdyż zabrakło karetek 
dla przewozu pacjentów. Zanotowano 
liczne wypadki śmiertelne.

Płaszczyki barankowe <J fi» 
dla dzieci «“ ■ *  zł. 1 9  •  

Berta & ta rk j
Lwów — Hotel Georgeła^ i

s p o b t ł
KLĘSKA LWOWIAN W KRYNICY.

Krynica, 28. 12. W  Krynicy odbył 
się meczj rewanżowy AZS (Lwów)—
KTH (Krynica), zakończony zwycię­
stwem KTH 4:0 (2:0 04) 2:©. W arun­
ki atmosferyczne i lodowe bardro do* 
bre. Zainteresowanie zawodami ber- 
dzo duże

Pierwszą bramki? dla KTH zdobywa 
w 6 min. Trocki. W  11 min. Burda po 
solowym przeboju podwyższa wynik 
do 2:0. W  drugiej tercji gra staje się 
coraz bardziej zacięta i  mniej fair. Mno 
żą się faule i  minuty karne. Druga ter­
cja mija pod znakiem ofensywy x« 
strony Lwowian i  kończy się bezbram- 
kowo. W, trzeciej tercji KTH praejmu- 
je znowu inicjatywę i w 4 min. zdoby­
wa trzecią bramkę przez Kuliga. W 6 
min. Trocki po pięknym przeboju usta­
la wynik dnia..

WARUNKI ŚNIEGOWE 
W BESKIDZIE 

Sławsko, 28. 12. Komunikat o wa­
runkach śnieżnych dla narciarzy: Sław 
sko: warunki wyśmienite, warstwa 
śniegu dochodzi do 50 cm. śnieg pu­
szysty, temperatura —3; Beskid: wa< 
ranki doskonałe, pokrywa śniegu wy­
nosi 80 cm.
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Zabiegi wielkich mocarstw o rynek chiński
Sprawozdanie, które angielski rze® 

czoznawca finansowy, sir. Fr. Leith 
Ross, złożył po blisko rocznym poby® 
dc na Dalekim Wschodzie, jest utrzy® 
manę w  sensie wybitnie propagando® 
wym na rzecz Chin. Jego obiektywny 
i trzeźwy sąd o dotychczasowym roz® 
roście gospodarczym tego kraju i wi* 
.doków na przyszłość dla handlu mię® 
'dzynarodowego, a szczególnie dla szu® 
kającęgo większego zbytu handlu an® 
gieiskiego, rozwiał chaotyczna atmo® 
sferę, wytworzoną przez subiektywną, 
a ' umiejętnie pracującą prasę japońską 
na temat stosunków politycznych Chin. 
'Podczas gdy sir Fryderyk czynił sta® 
rania o aktywniejszą politykę angiel® 
ską w  Chinach, Luis Beale. dzielny 
eksport handlowy przy ambasadzie w 
Chinach, zużytkował swój urlop, spę® 
dzony w  ojczyźnie, na przeprowadzę® 
nie energicznej kampanii na rzecz prze® 
mysłu angielskiego w Chinach.

Jako największy atut propagando® 
w y przytoczył sukces, odniesiony na 
tym polu przez niemiecki przemysł, 
szczególnie w  dziedzinie rozbudowy 
k o k i chińskich. Jeśli niemieckie kon® 
sorcjum w  przeciągu trzech lat potrą® 
filo sobie zapewnić materiałów do bu* 
dowy J.600 km. linii kolejowych w 
Chinach, to Anglii przypadło w udziale 
dostawa tylko 430 km. na rozbudowę 
kolei Hankou®Kanton.

Beale podjął tymczasem swą pracę w 
Chinach, dla której oddano mu do 
dyspozycji wielkie biuro. Fo wykoń* 
czemu gmachu angielskiej firmy „Jat* 
dine", „Mettheson", oddział handlo® 
wy, jak i angielska izba handlowa 
znajdą tam pomieszczenie. N a skutek 
interwencji londyńskiej City, rząd an* 
gielski dał do dyspozycji kredyt w 
wysokości 10 mil. funtów, żeby zmniej

S izS e ń  k u l t u r a l n y
KONCERT PIANISTY POLSKIEGO W 

MEDIOLANIE. W. sali mediolańskiego 
Konserwatorium Giuseppe Yerdi, odbył się 
koncert młodego polskiego pianisty Henry.- 
ka Mierowskiego. Program wypełniły utwo® 
ry  Chopina, Liszta, Bacha. Bebussy‘ego, 
Tansmana i  in. Licznie zebrana publiczność, 
przyjmował* pianistę nader życzliwie, zmu­
szając go do bisów."

KONKURS N A  POWIEŚĆ KATOLIC® 
KĄ. Naczelny Instytut Akcji Katolickiej w 
Polsce, ogłosił konkurs na powieść, której 
„atmosfera i  potraktowanie problemów win® 
ny się opierać na wewnętrznym przeżyciu 
katolicyzmu". Termin nadsyłania rękopisów 
upływa z dniem 1 grudnia 1937 roku. Na® 
grody wynoszą: 1) 2000 zł., 2) 1000 zł., 3) 
500 zł.— Szczegółowe warunki i skład jury, 
zostaną ogłoszone później. Rękopisy należy 
nadsyłać pod adresem: Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej w  Polsce, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 22, IV piętro.

WYSTAWA POLSKIEJ MALARKI W 
ARGENTYNIE. Po raz pierwszy w dzie. 
jach wychodżtwa polskiego w  Argentynie 
odbyła się wystawa obrazów polskiej ma® 
larki, we własnym lokalu jednego z poi® 
skich towarzystw w stolicy Argentyny. — 
Mianowicie, zamieszkała od dawna w  Buc® 
nos Aires polska artystka » malarka A. S. 
Kułakowska, chlubnie znana wśród miejsco® 
wych sfer artystycznych, znana również pu« 
bliczności polskiej i francuskiej z wystaw, 
urządzanych w  swoim czasie w  Krakowie 1 
Paryżu, za inicjatywą Ogólnopolskiego Ko® 
mitetu Oświatowego w Argentynie zorga® 
nizowała wystawę swoich obrazów w domu 
„Ogniska Polskiego". Otwarcia wystawy do® 
konał charge d‘affaires R. P.. konsul Wa* 
cław Dostał, pod którego protektoratem 
odbywa się ten pokaz. — Tcden ze swych 
obrazów p. Kułakowska złożyła w darze na 
rzecz Ogólnopolskiego Komitetu Oświato® 
wego w Argentynie.

KONCERTY POLSKIE W DYNEBUR* 
GU. Wzorem itrt ubiegłych, stowarzyszenie 
„Harfa", w okre‘sie przedświątecznym zorga® 
nizowało dwa koncerty religijne, których 
program składał się z części czysto mtizyc«< 
ncj, recytacji zbiorowych i  inscenizacji. — 
Koncerty cieszyły się ogromnym powodze® 
niem.

ODCZYT PROF. H. ARCTOWSKIEGO 
W NOWYM JORKU. Prof. Uniwersytetu 
Lwowskiego, dr. Henryk Arctowski, wygło® 
sil w Nowym Jorku w  Columbia Uniwersi® 
ty odczyt w  języku angielskim na temat — 
..Zmiany klimatyczne i cykle pogody". >—> 
Wywodów uczonego polskiego słuchało z 
rajęciem liczne audytorium, złożone z pro® 
Resorów i  studentów,

szyć ryzyko eksportera w związku z 
sytuację na Dalekim Wschodzie. Po® 
myślano przy tym w  pierwszej linii o 
przedsięwzięciach przemysłowych, któ* 
rych rozrost jest uwarunkowany otrzy 
maniem długoterminowych kredytów. 
Firkpatrick, członek angielskiego par® 
lamentu w Szanghaju, otworzy stale 
biuro oraz rozwinie akcję propagan* 
dową. Mając do dyspozycji odpowie* 
dnie kredyty, które dostarcza Chinom 
dogodniejszych warunków, znajdzie 
łatwo dostęp do miarodajnych sfer i 
osobistości.

W  otoczeniu sir Fryderyka zjawił się 
inny ekspert handlowy — Rogers. 
Doniesiono urzędowo, że jego zadaniem 
jest zbadanie stosunków finansowych 
królewskich kolonij Hongkong oraz 
przyrównanie dolara honkongskiego 
do waluty chińskiej, opartej na sre*

Z M f l A  Z E  S W E J  S O ­
L I D N O Ś C I  E  S rs M  
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poleca o s t a t n i e  n o w o ś c i  K o n f e K c j i  d a m s K i e j  p o  

n i e b y w a l e  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .
S u k n i e  fo es B o w  e  mj w i  e  f  fo i  m  w y f o o r - z e .

brze. W  międzyczasie Rogers zaczął 
swą działalność w ministerstwie w 
Nankingu, co stanowi poważne uzupeł® 
nienie angielskiego sztabu gospodar® 
czego w Chinach, (prasa nagielska nic 
o tym fakcie nie wspomina). Przy bra® 
ku aktywności angielskiego kapitału 
W Chinach po wojnie światowej, 
szczególnie zaś po okupacji Mandżurii 
przez Japonię, t. zw. „Boxerindemn i 
tatsfonds", stanowi fundament dla an* 
gieiskiego kredytu dostawczego i wszy 
stkich przedsięwzięć w Chinach. Umo­
wa z 17 września 1950 r.. zawarta 
między min. spr. zagr., C. T. Wangiem 
a angielskim ambasadorem Sir Miles 
Lampsonem, zawierała, że nieuiszczo* 
ne należytości odszkodowawcze z 
tytułu funduszu boxerskiego mają być 
zużytkowane jako pożyczki dla budo®

T E A T R  W IE L K I — D z iś  w  ś ro d ę  30 g ru d n ia  p r e m ie r a  I

wy kolei i innych przedsięwzięć. Z 
procentów i dywidend większe sumy 
mają być przeznaczone dla celów wy® 
chowawczych.

Dzięki kapitałowi chińskiemu stwo* 
rzyła Anglia pewnego rodzaju „re® 
wolwerowy kredyt" dla swych przysz. 
łych dostaw towarowych. Pierwotnie

ZIMOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W PŁYWANIU

Pływackie mistrzostwa Polski odbędą się, 
jak wiadomo, we Lwowie w  dniu 6 i  7 mar® 
ca 1937 r. W ciągu lutego w  okręgach ma­
jących zimowe pływalnie, rozegrane zosta­
ną zimowe mistrzostwa okręgowe.

MIEDZYOKRĘGOWE ZAWODY 
O NAGRODĘ MŁODYCH

Polski Związek Pływacki organizuje w se® 
zonie zimowym międzyokręgowe zawody o 
nagrodę młodych. Państwowy Urząd Wy® 
chowania Fizycznego, przyznał Związkowi 
na ten cel bezpłatne godziny na basenach 
zimowych.

STARANIA O AMERYKAŃSKIEGO 
TRENERA DLA PŁYWAKÓW

Starania o trenera amerykańskiego prze­
prowadza w Nowym Jorku przedstawiciel 
Polskiego Związku Pływackiego p. Weis® 
mann. Przedstawiciel Związku ma duże tru­
dności ze znalezieniem odpowiedniego kan® 
dydata, ponieważ centralna organizacja a® 
merykańska Amateur Athletic Union nie 
prowadzi ewidencji trenerów. Dotychczas 
zgłosiło się około 15 kandydatów. Po za® 
•iągnięciu opinii o nich p. Weissmann prze® 
lic . Związkowi bliższe dane

altruistyczna rezygnacja Anglii z dal® 
szych należności z tytułu funduszu 
boxerskiego na rzecz kulturalnej pracy 
w Chinach przekształciła sie w war® 
tościowe i tanie narzędzie dla rozbu® 
dowy angielskich stosunków handlo® 
wych. D o 1941 r. dysponuje Anglia 
rocznie z tego funduszu 596.481 funta­
mi, od 1942-46 — 413.128 funt. Po. 
dobne umowy zawarły z Chinami i 
inne państwa, które po wojnie bo® 
perskiej w  r. 1901 podpisały protokół 
pekiński. Ale żadne państwo nie po® 
trafiło tam w sprytnie pomyślany 
sposób skuć interes angielski z chiń® 
ską kulturą. W  każdym razie faktem 
jest, że Chińczyk finansuje własnym 
wysiłkiem interesy angielskie w Chi® 
nach i jest jeszcze zobowiązany do 
wdzięczności. N a czele oddziału han* 
dlowego generalnego konsulatu w

Szanghaju, będącego samodzielną wiel® 
ką organizacją dla interesów gospo® 
darczych w  Chinach, stoi znany ame® 
rykański ekspert handlowy Julean 
Arnold, przydzielony do ambasady w 
Pekińgu. Oddział ten składa się z se® 
kretariatu, archiwum, 1 konsula i 2 
wicekonsulów. Niemcy posiadają tyl­
ko jednego rzeczoznawcę przy amba® 
sadzie Nangingu z siedziba w Szang® 
baju. Francja ma swego przedstawicie® 
la, p. Saussine'a, który ma bardzo szc® 
rokie pełnomocnictwa. Obok Francu® 
zów wysuwają się na pierwszy plan 
Belgowie. Belgom przyznano dalszą 
budowę kolei Lung ® Hai oraz dosta* 
wy dla budowy trasy od Sianfu do sto® 
iicy Czengtufu.

Energiczna inicjatywa niemieckiego 
handlu doprowadziła do tego na ryn®

ku chińskim, że Niemcy w przywozie 
do Chin w 1935 r. zepchnęły Anglię z 
trzeciego miejsca, według statystyki 
celnej i siebie, według danych staty® 
styranych za 10 mie. 1936 r., potrafiły 
postawić na drugim miejscu przed Ja* 
ponią, zaraz za Ameryką.

Na ogół kandydaci nie zgadzają się na 
kiótszy kontrakt niż roczny, a nawet dwu® 
letni. Wynagrodzenie, pobierane przez do® 
brego trenera w Ameryce, waha się od 350 
do 500 dolarów.

KURS INSTRUKTORÓW PŁYWANIA 
W WARSZAWIE

Polski Związek Pływacki organizuje w 
Warszawie w  dniach od 4»go do 30®go sty® 
cznia 1937 r. kurs instruktorów pływać® 
kich.

POLSCY TENISIŚCI NA ZIMOWYCH 
MISTRZOSTWACH NIEMIEC

Na międzynarodowych mistrzostwach te® 
nisowych Niemiec, które się odbędą w 
dniach 24 i 31 stycznia w Bremie, startować 
będą również czołowi tenisiści polscy: Ję« 
drzejowska, Tarłowski i  Tłoczyński.

CZECHOSŁOWACJA NIE WE2MIE
UDZIAŁU W TRÓJMECZU Z POLSKĄ 

I  GRECJĄ
Z  Czechosłowacji donoszą, że Czesi nie 

wezmą udziału w projektowanym trójmcczu 
Grecja — Polska — Czechosłowacja w A® 
tenach. Natomiast Czechosłowacja jest go­
towa uczestniczyć w podobnej imprezie na 
terenie Czechosłowacji,

WALUTY
Lwów, d n ia  29 grudnia

Belgi belgijskie 89.23 -  8880. dolary, u 
merykańskie 5.29 — 526 i  pół, dolary ka­
nadyjskie 5.28 i  pół — 526, floreny holem® 
derskie 289.80- — 288.10, franki francuskie 
24.75 — 24.71, franki szwajcarskie 121.65. —< 
120.85, funty angielskie 26.03 — 25.87, gul® 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony esc® 
skie 17.60 — 1720, korony duńskie 116.19 
— 115.35, korony norweskie 130.73 — 129.75, 
korony szwedzkie 134.18 — 13320. liry wło® 
skic 2520 — 24.70, marki fińskie 11.49 »—>' 
11.00, marki niemieckie 123.00 — 118.00, »— 
szylingi austriackie 97.00 — 96.00, marirf 
niemieckie srebrne 132.00 —■ 127.00.

AKCJE
Bank Polski 106.00 — 10625, W ęg id  1500 

Lilpop 13.50, O strow iec — 2525 , Staracho® 
wice 32.25, H aberbusch  37.00,

T endencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja

66.00 — serie 82.00, 3 proc. p o i. inwestycyj® 
na druga emisja 65.00 — serie 8000, 5 proc, 
poż, konwersyjna 51.75 — 5130. 6 pioe, 
poż. dolarowa 62.50 — 6300, 4 proc. poi. 
premiowa dolarowa 4725, 7 proc. poż. sta® 
bilizacyjna 443.00 — 445.00 ost. drobne — 
kupon 103.50, poż. konsolidacyjna 5025 — 
50.50 -  50.25 -  49.25 -  49.00 -  dwa osła® 
tnie drobne.

Tendencja mocniejsza.

D E W IZ Y
Belgia 89.05 -  89.23 — 88.87, Bedln — 

212.36 -  212.78 — 211.94, Gdańsk 10020 
— 99.80, Amsterdam 289.10 — 289.80 —
258.40, Kopenhaga 116.19 — 115.61, Londyn 
25.96 -  26.03 -  25.89, N. Jork czeki 5.28 
i  jedna ósma — 5.29 i trzy ósme — 5.26 i 
siedem ósmych, N. Jork kabel 528 i  jedna 
czwarta — 5.29 i  pół — 527, Oslo 130.40 — 
130.73 -  150.07, Paryż 24.69 — 24.75 — 
24.63, Praga 18.60 — 18.65 — 1855, Sztok, 
holm 133.85 — 134.18 — 13352. Zurych — 
121.35 -  121.65 -  121.05. Wiedeń 99.20 -  
98.80. Mediolan 27.91 — 27.71. Helsinki 11.49 
11.43, Montreal 5.29 — 5.26 i  pół.

Tendencja słabsza.
LONDYN. N. Jork 491 i trzynaście sza®, 

snastych, Paryż 105.16, Mediolan 93.37, — 
Belgia 29.15, Praga 140 i trzy ósme, Zu® 
rych 21.39 i jedna czwarta, Amsterdam — 
89S i jedna czwarta, Oslo 19.90, Kopenhaga
22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 12.25.

PARYŻ. N. Jork®21.39, Londyn 105.15,
Mediolan 112.70, Belgia 361.00, Zurych — 
492.00, Berlin 867.00.

ZURYCH. N. Jork 435, Londyn 21.39 ł 
jedna czwarta, Paryż 20.34, Mediolan 22.95, 
Belgia 73.40, Amsterdam 238.20, Oslo 170.50 
Kopenhaga 95.50, Sztokholm 110.30, Berlin 
175.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 29 grudnia

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące oraz egzekutywne kupno 
pszenicy. Pszenica, żyto, jęczmień, oraz 
mąki podrożały. Tendencja na ogół zwyż­
kowa, usposobienie spokojne. Ceny loco 
wagon Lwów: pszenica jednol. czerw. 24— 
24.75, zbiór, czerw. 23.50—23.75, jednol. 
biała 23.75—24, zbiór, biała 23.25—23.50, 
żyto stand. I. 19.75—20, II. 19.50—19.75, 
jęczmień jednol. 21.25—21.50, przemiał 20.50 
—20.75, pastewny 19.75—20, konicz. czerw, 
natur. 85—90, wolna od kanianki 100—105, 
nas. wolna od kanianki 96 prc. 110—115, 
biała natur, wolna od kan. 70—90, wolna 
od kan. 95 prc. 110—130, mak niebieski 65 
—70, siwy 55—60. mąka pszenna stand, gat. 
I. wyciąg. 40—40.50, I—A 39—39.50, I—B 
38.50-39, I - C ’ 37-37.50, I—D 35-35.50, 
II—A  34.50-35, I I - B  34-34.50, 11—C
33.75— 34.25, 11—D 32.50-33, 11—E 30.50- 
31, II—F 29-29.50, II—G 26.50—27, 111—A
20.75— 21.25, 111—B 19.25-19.75, mąka 
pszenna pastewna 16.75—17.25, razowa do 
0—95 prc. 26.25—26.75, żytnia wyciągowa 
0—30 prc. 30—30.50, gat. I. 0—50 prc. 29— 
29.50, I. 0 -6 5  prc. 27-27.50, II. 50-65  prc
20.75—21.25, razowa 0 -9 5  prc. 21.25-21.75 
poślednia ponad 65 prc. 17.25—17.75. Inne 
kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.22—0.20 gr.
mleka w b u t z dost. do domu 0.26—.026 gr.
śmietany kwaśnej 1.20—1.00 zl.
śmietany ślodkiej kawowej 080—0.80 zl.

Za 1 kilogram: 
masła deserowego w bloku 
masła stołowego 
masła kuchennego 
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr.

3.40-3.20 zł. 
3.20—3.00 zl. 
3.00—2.S0 zl. 
6.00-6.00 zl. 
4.80-4.80 zl.

SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ

BEZROBOTNYMI
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Środa
Dawida

Jutro: Sylwestra 
Wschód słońca 7'45 
Zachód .  15'32

30.
GODZINY PRZYJĘĆ W RE­

DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO*1. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ­
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re­
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Ś roda, dn ia  30 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
^M ałżeństw o- — prem-.era.

Czw artek, dnia 31 b. m. g o d :. /.30 wtccz. 
^Małżeństwo"

Czw artek, dnia 31 b. m. god :. 12 w nocy. 
„M iłość do oclenia".

Piątek, dn ia  1 stycznia g o d :. 12 w poi. 
2 bajk i: „Czerwony K apturek" i  „Przyszła 
krvska i na liska".

Piątek, dn ia  1 stycznia, godz. 530 popot. 
„Kawiarenka".

Piątek, dn ia  1 stycznia g o d :. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo".

Sobota, dn ia  2 stycznia g o d :. 7.30 wiecz. 
„M ałżeństwo".

Wielka zabawa Sylwestrowa

w  C y g a n e r i i
N a d z w y c z a j n e  a tr a K e je  

1 m i l i a r d .  u p o m i n K ó w  
O rkiestra Grzegorza &ESNRGTHA

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Środa — Teatr nieczynny z powodu gene- 
żalnej próby.

Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Krowoderskie Zuchy" — wodewil St. Tur­
skiego.

Czwartek — godzina 23.30 w nocy — 
„Sylwestrowy kulig" — rewia T. Wołow­
skiego.

Piątek — godzina 15.30 po południu — 
„Krowoderskie Zuchy".

Piątek -  godzina 19.30 wieczorem -  
„Sylwestrowy kulig".

Sobota — godzina 19.30 Wieczorem — 
„Krowoderskie Zuchy".

SERWIS 12-10 osobowy 58sztuk
gar 45’— zł. "W
Kazimierz LEWICKI pl. Mariacki 10

KINOTEATRY:-.
APOLLO: „Pałac we Flandrii" w gł. roli’ 

Marta Eggert.
ATLANTIC: „Żółty skarb"fc Gary Coope-

CASINO: „San Francisco" z Jeanctte Mac 
Donald.

CHIMERA: Wesoła rewia Mickey Mouse. 
EUROPA: „Będzie lepiej" (Szczcpko i

T óńko).
GLORIA: „Kapitan Blood" oraz komedia. 
GRAŻYNA: „Skowronek" z Martą Eg-

KOPERNIK: „Moja Gwiazdeczka" z Shir- 
ley Tempie.

MARYSIEŃKA: „Bohater" z Wallace 
Beery.

METRO: „Melodia wielkiego miasia" oraz 
niespodzianka świąteczna.

MUZA: „Tajna Brygada".
PAŁACE: „W blasku słońca'1 z fanem Kie­

purą.
PAN: „Rosę Marie"
PAX; „Wśród Nocnej Ciszy" oraz dodatki 

kolorowe.
RAJ: „Trędowata" według powieści Hele- 

ny Mniszek.
STYLOWY: „Ada to nie wypada" oraz re-

ŚWIT: „Noce egipskie".
TON: „W cieniu samotnej sosny". 
UCIECHA: „Zew krwi" i rewia.

JUBILEUSZOWA WYSTAWA WOJCIE­
CHA KOSSAKA, Hotel Europejski, o- 
twarta codziennie od godz. 9—19-tej.

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5. 
AFRYKA — CONSTANTINE -  BI- 
SKRA ~  SAHARA.

lina dźwiękowe w szkołach
Dowiadujemy się, że już wkrótce 

rozpoczęta będzie akcja zainstalowania 
W szkołach kinematografów dźwięko­
wych. Akcja ta ma szczególne znacze­
nie dla województw południowo- 
wschodnich. Rozwój kulturalny tych 
Ziem uzyska w  ten sposób dalsze mo­
żliwości, przede wszystkim na terenie 
szkoły. A paraty dźwiękowe kinemato­
graficzne będą skierowane do szkół 
równocześnie przy dostarczaniu pew­
nej ilości filmów dźwiękowych o cha-- 
rakterze naukowym i wychowawczym. 
Obrazy w połączeniu z mową, z obja­
śnieniami, będą niewątpliwie przyjęte 
przez nauczycielstwo i młodzież z 
wielkim zainteresowaniem i wdzięczno­
ścią. Koszt aparatu dźwiękowego, o 
prostej konstrukcji i łatwości operowa­
nia wynosi około 2.000 zł., jednak 
szkoły będą mogły nabywać aparaty

Przy zakupnie odbiornika do dnia 6 1.1937 
fabryka dodaje JAKO UPOMINEK ŚWIĄTECZNY

ZEiflZKB lnu  ęmk m m t n

Ceny: zł. 140 za gotówkę, lub zł. 155 na 12 rat mieś.

Do nabycia w  sklepie

MIEJSRItB ZAMIW ELERTRYEZHHłl
UL. AKADEMICKA 24

i w składzie W UL. SYKSTUSKA 14 
fabrycznym j jH U If l l P in ł  B8ZSSSS8SS&B9

dźwiękowe przy znacznych ulgach i 
ratach. Będzie też stworzona dla szkół 
centrala wypożyczania filmów, po mi­
nimalnych kosztach. •

Aparaty dźwiękowe będą mogły być 
zainstalowane nie tylko w miejscowo­
ściach, które posiadają prąd elektrycz­
ny, ale także i tam, gdzie elektryczno­
ści nie ma, a to przy pomocy wytwa­

A JEDNAK...
PAPIEROS LEPIEJ SMARUJE w TUTKACH
1537 WYRÓB FABRYKI „SOKÓŁ'1 W WARSZAWIE

-  PREMIERA W TEATRZE WIELKIM. 
„Małżeństwo" Jana Vaszary‘ego, nieznanego 
u nas współczesnego komediopisarza wę­
gierskiego, to „historia jednej nocy". Nie­
słychana barwność scenarii — rzecz dzie- 
się w salonie, w  kuchni, w sypialni, przed- '  
pokoju, w loży i  w gorderobie lokalu no­
cnego — oraz świetnie podchwycone i  na­
rysowane typy inteligenckie i robotnicze, 
doskonały dialog, a nade wszystko świetny 
dowcip, oto walory tej zupełnie nieprzecię­
tnej komedii. — Premiera odbędzie się już 
dzisiaj t. i. w środę 30 grudnia.

-  SYLWESTER W TEATRZE WIEL­
KIM. Wytworna publiczność Lwowa, wyda 
sobie, jak co roku randes - yoUS.w noc syl­
westrową w Teatrze Wielkim, gdzie zespół 
artystów Teatrów Miejskich weźmie udział 
w wielkiej rewio - farsie A. Bissona p. t. 
„Miłość do oclenia". Stroną muzyczną, tej 
zabawnej, pełnej humoru groteski, kieruje 
kapelmistrz Jakub Mund. — Bilety wcze­
śniej do nabycia w kasie Teatru Wielkiego 
oraz w firmie „Fot * Abo » Rad", pł. Maria­
cki 9.

-  NOWY ROK W TEATRZE WIEL­
KIM. W dniu 1 stycznia, odbędą się w Te­
atrze Wielkim trzy przedstawienia. O go­
dzinie 12 w południe prześliczne dwie ba­
jeczki dla dzieci i młodzieży p. t. „Czerwo­
ny Kapturek" i „Przyszła kryska i na liska". 
Będzie to nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienie tych bajek. — Po południu o godzi­
nie 3.30, znakomita komedia Tristana Ber­
narda z muzyką R. Bcnatzky‘ego p. t. „Ka­
wiarenka" w doskonałej, premierowej obsa­
dzie. — Wieczorem o godzinie 7.30 kome­
dia J. Vaszarv‘ego o. t. „Małżeństwo".

-  MUZYKA DLA WSZYSTKICH. Oto 
hasło, do którego realizacji przystępuje Fil­
harmonia Lwowska. Za jak najniższą cenę 
wstępu (bilety od  30 gr. do zł. 2.50), arcy­
dzieła literatury muzycznej w wykonaniu 
wzorowym. Pierwszy koncert z tej serii od­
będzie się w niedzielę 2 stycznia 1937, o go-

| dżinie 12 w południe w sali Teatru Wiel­
kiego. Dyryguje Jarosław Leszczyński, so­
listą jest skrzypek Marek Bauer.

-  „KROWODERSKIE ZUCHY". W 
czwartek, 31 b. m. o godzinie 19.30, Po­
wszechny Teatr Żołnierza wystawia cieszący 
się niebywałym powodzeniem wodewil St. 
Turskiego p. t. „Krowoderskie Zuchy" w  4 
odsłonach, ze śpiewami i tańcami. Ceny bi­

letów (od 25 gr.) są więcej aniżeli niskie, —.

rzania energii elektrycznej na miejscu 
przy współpracy dzieci szkolnych. W  
ten sposób istnieje możliwość zakłada­
nia aparatów dźwiękowych także w

S U K N I E .  25 «. 
PŁASZCZE « c=»„ 65
bogato przybrane futrem
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu i

miejscowościach, położonych z dala od 
większych osiedli i kultury. Tuż obec­
nie odbywają się przygotowania do in­
stalacji dźwiękowców. Mechanicy bę­
dą kolejno objeżdżać te szkoły, które 
zgłoszą zapotrzebowanie i pouczą nau­
czycielstwo o sposobie obchodzenia

I się z dźwiękowcami. Władze szkolne 
wyraziły już zgodę na instalację dźwię­

kowców. Aparaty kinematograficzne 
dźwiękowe zainstalowane zarówno w 
miastach, jak i po wsiach będą mogły 
być eksploatowane przez szkoły rów­
nież w interesie szerokich mas ludno­
ści, dla których stworzony zostanie 
dostęp do poznania przez kino dźwię­
kowe najnowszych zdobvczv kultural­
nych.

Zresztą rzecz dobra do rozweselenia na dzi­
siejsze resztki kryzysowego, kończącego już 
za kilka dni swój żywot starego roku. — 
Przedsprzedaż biletów w kasie Powszech­
nego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22, 
w godzinach; 10—13 i 17—20.

— SYLWESTER W POWSZECHNYM 
TEATRZE ŻOŁNIERZA. Ogromne zainte­
resowanie całego Lwowa „Sylwestrowym 
kuligiem", jaki zjedzie na powitanie nowego 
Roku do Powszechnego Teatru Żołnierza, 
zmusza nas do wyjaśnienia tajemnicy.

Otóż w rewiowyra „Sylwestrowym kuli- 
gu“ wystąpi po raz pierwszy w naszym te­
atrze Tadeusz Wołowski, świetny komik i 
długoletni reżyser operetki warszawskiej. — 
Nowoczesna ta i bogata w swoim programie 
rewia, to nie tylko pomysłowe dekoracje, o- 
ryginalne piosenki i ewolucje taneczne, ale 
— humor — werwa i szampański tempera­
ment.

Bilety w cenie od 99 groszy do 3.20 zł.

Kasyno i  Koło L it.-A rt. we
Lwowie, Akademicka 13, przypomina, że

TRABY™ NOE SYLWESTROWA
rozpocznie się we czwartek, 31-go 
grudnia 1936 roku o godzinie 22-giej. 
Wstęp jedynie za kartami uczestnictwa, 
lub zaproszeniami, które nie obowią­
zują PT. Członków, Wojskowych i Aka­
demików, posiadających legitymacje. 
Zaproszenia wydaje Komisja życia to ­
warzyskiego w Sekretariacie klubowym, 
od godz. 19-tej. —  We wtorek 5-go 
stycznia o godz. 20-tej „OPŁATEK44 
wyłącznie dla PT. Członków Kasyna 
i Koła Liter.-Artyst. Zgłoszenia w  Se­
kretariacie,

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO­
WE. Miłośników kwiatów zainteresuje nie­
wątpliwie pogadanka, którą wygłosi dziś we 
wtoręk, ó godzinie 1250 p. Zygmunt Styr- 
ski. Mówić on będzie o hodowli kwiatów 
pokojowych w zimie.

W 15»lecie śmierci Gabrieli Zapolskiej 
Mgr. Erwina Grotenówna wygłosi prelekcję 
p. t j.Romantyczka naturalizmu".

P rzyjech ali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Hoiński - Dzieduszycki Jan, poseł z 

małżonką — Suchostaw, Bohdanowicz Ste­
fan, wł. dóbr — Dżurów, Antoniewicz Je­
rzy, gener. sekr. Agot‘u — Wiedeń, Kleiner 
I., przemysłowiec — Hamburg, Zalewski Te­

P O L E C A  K O N F E K C J A  D A M S K A

F E M I N A
Lwów, pl. Halicki 12a, I. p. SS.Sg

i dogodne spłaty 728

odor, adwokat z małżonką — Warszawa, 
Kpt. Ziemba Stanisław — Włodzimierz, — 
Inż. Grzanka Dionizy — Kostuchna, Bank 
Max, przemysłowiec — Berlin, Zarowska 
Stefania, nauczycielka — Borszczów, Mgr. 
Kesseriing Erwin — Warszawa, Vodickowa 
Zofia —Znajm, Dr. Kimelman Seweryn, ad­
wokat — Czortków, Dr. Ader Erwin, prze* 
mysłowiec — Kraków, Haber Aleksander,’ 
przemysłowiec — Stanisławów. Probst W., 
urzędnik pr. — Borysław, Schloss Henryk' 
przemysłowiec — Stanisławów, Haber B„ 
przemysłowiec — Stanisławów, Dr. Halpern 
Fryderyk, adwokat — Stanisławów, Cha- 
maides Michał, kier, firmy — Katowice, — 
Grauer Marcus, przemysłowiec — Wiedeń.

WIECZÓR
SYLWESTROWY
urządza Mieszczańskie Towarzystwo 
Strzeleckie w  salach własnych przy 

ul. Kurkuwej 1. 23 a.
Zaproszenia wydaje Sekretariat Towa­

rzystwa, oraz Firmy: Hegedflss Ludwik, u l 
Kopernika 19, „Orzeł Biały" ul. Sapiehy 19 
i Koleżański Józef, ul. Batorego

-  NABOŻEŃSTWO ZA WOJEWODĘ 
WILEŃSKIEGO. Dziś odbyło się w Zboro- 
wie nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
św. p. Kazimierza Dziewałtowskiego-Gin- 
towfa, wojewody wileńskiego i b. wojewo­
dy tarnopolskiego, zmarłego jak wiadomo w. 
dniu 9 b. m. w Warszawie. Nabożeństwo 
odbyło się staraniem Rodziny Urzędniczej.

-  PRZYJĘCIA U WOJEWODY LWÓW 
SKIEGO W ' DNIU NOWEGO ROKU. -

P. Wojewoda lwowski, Władysław Bclina- 
Prażmowski, będzie przyjmował w dzień 
Nowego Roku życzenia noworoczne dla 
Rządu o godzinie 12 w południe w pała­
cu wojewódzkim przy ulicy Czarnieckiego 
18, I. p.

-  PRZYJĘCIE NOWOROCZNE U 
PREZYDENTA MIASTA. Prezydent mia­
sta Dr. Stanisław Ostrowski, przyjmować 
będzie życzenia noworoczne dnia l»go sty­
cznia 1937 r. o  godzinie 12.30.

-  AWANSE URZĘDNIKÓW W WOJ. 
TARNOPOLSKIM. Na terenie wojewódz­
twa tarnopolskiego otrzymali awanse z dn. 
1 stycznia 1937 pp.: z etatu Min. Spraw We­
wnętrznych do grupy VI. Mgr. Aleksander 
Skałkowski, Mgr. Karol Adamski, Dr. Hen­
ryk Reaubourg — do grupy VII. Mgr. Jó­
zef Pałys, Mgr. Stanisław Zając, Mgr. Wła­
dysław Słocki, Władysław Hołówko, Józef 
Murij, Józef Stopa, Jan Polański — do gru­
py VIII. Zbigniew Wunderlich, Konstanty 
Kołodziej, Stefan Homatkłewicz, Stanisław 
Jarosławski, Aleksander Klaser, Kazimierz 
Szydłowski, Ignacy Choma i Bazyli Ru­
dy — do grupy IX. Julian Godlewski, Ma­
rian Urban, Józef Lisowski, Józef Przyszła- 
kowski, Wanda Czaplicka, Stanisława Pey. 
crsfeldówna, Eleonora Stojańska, Tadeusz 
Borowski i Józef Brożyna.

Z etatu Min. Komunikacji: do grupy X. 
z równoczesną nominacją na starszego nad­
zorcę dróg i mostów: Jan Kónigsberg ze 
Złoczowa i  Zenon Siadek z Tarnopola.

-  DYR. HORZYCA REDAKTOREM 
„PIONU". — Redakcję naczelną tygodnika 
„Pion" obejmuje z dniem l«go stycznia 
1937 r. redaktor „Drogi", dyrektor Teatru 
Lwowskiego, p. Wiłam Horzyca. Sekreta­
riat redakcji obejmuje poeta, Józef Czecho-

-  P. K. O. PODAJE DO WIADOMO­
ŚCI, i i  Biuro pożyczek lombardowych nie 
będzie czynne w dniach 30, 31 XII 1936 r. 
oraz 2. I. 1937, i  wszelkie sprawy, związane 
s  udzielaniem pożyczek na zastaw papie­
rów wartościowych w dniach' tych nie będą 
załatwiane.

-  BIURA OKRĘGOWEJ IZBY LEKAR­
SKIEJ LWOWSKIEJ zostały przeniesione 
do nowowybudowanego Domu Lekarskiego 
przy ulicy Marii Konopnickiej ł. 3
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Z  ŻAŁOBNEJ KARTY
Sp. Stanisław Pawlikowski

przemysłowiec, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Panu.

Wczoraj oddano ostatnią posługę te­
mu zacnemu obywatelowi, przykładne* 
mu mężowi i ojcu.

W  pogrzebie wzięły udział tłumy pu* 
błiczności, gdyż w dzielnicy Łyczakow­
skiej, z którą wiązały Go lata pracy 
znojnej, był znaną i cenioną postacią.

Ur. we Lwowie w r. 1867, od mło* 
'dości znał tylko pracę i obowiązek. Za­
łożywszy lat temu 40 swój własny war* 
sstat pracy, uczciwością i solidnością, 
zdobył sobie dobre imię. Cechowała 
Go wiara głęboka i z niej płynęła mi* 
łość bliźniego — głodnych karmił, na* 
gich odziewał i nie znał brzemienia 
krzywdy ludzkiej. Dzieciom swym dał 
wiary światłość, wiedzy poznanie i umi* 
łowanie ziemi ojczystej, syn Eugeniusz 
brał udział w obronie Lwowa.

Oddany pracy i domowi, udzielał się 
jedynie w Lidze paraf. Egzekwiom ks. 
kam. Dubiela w asyście ks. ks. not. 
kons. Komali, Prof. Czaprana i Swie* 
rzki, towarzyszyły modły przyjaciół i 
wspóbliźnich. Osierocił żonę Paulinę i 
Antoninę, Eugeniusza, Stanisława, Ro* 
mualda, Edwarda i wnuki.

Pokój Jego duszy — niech śpi’spo* 
kojnie.

(a) WYFADEK SAMOCHODO­
WY. Zamieszkały w Warszawie Ta. 
deusz Kodylski najechał wczoraj swym 
samochodem na ul. I.. Sapiehy na auto 
dorożkę nr. S1616, w której uszkodzo- • 
ne aostały błotniki.

(a) BÓJKA CHŁOPCÓW  NA PA ­
SIEKACH. N a bliżej nieznanym tle 
wywiązała się wczoraj bójka kilku 
chłopców ‘z Pasiek Łyczakowskich z 
chłopcami z Pasiek Lesienickich. W  
czasie bójki dwaj bracia Karol i Wła* 
dysław Pombolowie pobili ciężko ki­
jami 15*lethiego N . Piotrowskiego, któ 
rego Pogotowie przewiozło do Szpitala 
powszechnego.

(a) WYDALENIE SIĘ Z  DOMU. 
Stanisław Iwański, liczący 70 lat, za­
mieszkały w Żółkwi, przybył w od­
wiedziny do swego wnuka Romana 
Mroczkowskiego. W  drugim dniu 
świątecznym Iwański wydalił się z uiie 
szkania i więcej nie wrócił.

(a) W ŁAMANIE MIESZKANIO. 
WE. W  godzinach wieczornych nie­
znany sprawca włamał się do mieszka, 
nia Heleny Rosenbuszowej (ul. Linde* 
go 8), gdzie skradł tuzin złoconych 
łyżeczek i garderobę. Sprawca przedo­
stał się na miejsce kradzieży z balkonu 
sąsiedniej kamienicy.

-  PRACE ORGANIZACYJNE VI»go 
ZJAZDU LEKARSKIEGO W KRYNICY, 
który odbędzie się w  dniach 9 -11  stycmla 
1937 roku, dobiegają końca. Komitet Zja. 
zdu, nad którym objął protektorat Minister 
Opieki Społecznej Dr. Eugeniusz Picstrzyń* 
ski, dołożył wszelkich starań, ażeby Zjazd 
ten tak pod względem naukowym jak i roz* 
rywkowym odpowiedział wszystkim stawia 
nym mu zadaniom. — W ramach Zjazdu 
odbędzie się między innymi, szereg imprez 
towarzyskich, oraz pokazy sportów zimo* 
wych, jak międzynarodowy turniej hoKeja 
na lodzie, mistrzostwa saneczkarskie i t. p. 
Zgłoszenia uczestnictwa, których wiele do* 
tychczas ’vpłynęło, przyjmuje .Gcner. Sekre* 
tarz Zjazdu Dr. Mieczysław Dukiet, Kryni» 
ca, willa „Moja".

-  DYREKCJA ZIEMSKIEGO TOWA­
RZYSTWA KREDYTOWEGO we Lwowie 
złożyła kwotę 200 zł. (dwieście złotych) na 
cele półkolonij wakacyjnych T. S. L., za. 
miast życzeń i odpowiedzi na życzenia Swią* 
tcczne i Noworoczne.

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Lu* 
dowej we Lwowie, składa serdeczne pod-ńę* 
kowanie za ten dar.

— LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ­
NE. We wtorek, dnia 29 b. m. w lokalu L. 
T. E. przy ulicy Dzieduszyckich I. 1, — o* 
cena krytyczna prac Członków L. T. F., do* 
siarczonych anonimowo, a rzutowanych c 
piskopem..

-  ZARZĄD TOWARZYSTWA OPIEKI 
NAD OCIEMNIAŁYMI podaje do wiado-i 
mości, że w dniach 13 i 14 września b. r. To* 
warzystwo przeprowadziło zbiórkę publicz* 
ną na terenie województwa lwowskiego. — 
Dochód ze zbórki w sumie zł. 2.509.10, prze 
znaczony został w całości na potrzeby za* 
kładów Towarzystwa. Zarząd Towarzystwa 
Opieki nad Ociemniałymi, niniejszym dzię* 
kuje tym wszystkim, którzy okazali swą po* 
moc w zorganizowaniu i przeprowadzeniu 
zbiórki, całemu społeczeństwu za ofiarność 
i życzliwpW dli snraw niewidomych.

Świadczenia na rzecz
bezrobotnych

Miejski Obywatelski Komitet Zimo* 
wej Pomocy Bezrobotnym we Lwowie 
przypomina wszystkim pracodawcom, 
by ściągnęli swym pracownikom przy 
wypłacie poborów miesięcznych odpo* 
wiednią daninę na rzecz Pomocy Zimo* 
wej.

Skala świadczeń z tego tytułu wyno­
si od miesięcznego dochodu Brutto do 
300 zł. — pół proc., od 301—400 zł. — 
trzy czwarty proc., od 401—600 1 proc., 
od 601—800 zł. 1 i pół proc., od 801— 
1200 zł. — 2 proc., od 1201—2500 zł. -  
3 proc., od 2501 wzwyż 5 proc. Emeryci 
opodatkowują się według identycznej

Skazany na dożywotnie wiezienie 
b. bojowiec 0. U. N. ucieka z celi

(B.) Ciekawa sprawa toczyła się w 
Sadzie Okręgowym karnym we Lwo­
wie. Chodziło o ucieczkę z więzienia, 
przy czym w roli oskarżonego wystąpi! 
26-letni ukrainiec z O U N  Eugeniusz 
Kaczmarski, skazany za udział w mor* 
derstwie śp. min. Pierackiego na wię­
zienie dożywotnie.

Kaczmarski odsiadywał karę w wię* 
zieniu Świętokrzyskim. Otóż w czasie 
pewnej lusracji cel strażnik tamtejsze­
go więzienia zauważył podejrzane 
szmery oraz ujrzał opadający tynk, co 
doprowadziło do zdemaskowania pla*

Rafinowany oszust grasuje 
w województw ie lwowskim

(a) Władze policyjne czynią energi* 
czne poszukiwania za niejakim Stani­
sławem Mikołajewskim, liczącym 24 
lat, elektromonterem, pochodzącym z 
Łodzi, który na terenie lwowskiego 
województwa dokonał w ostatnim cza­
sie rozmaitych oszustw. Za rafinowa* 
nym oszustem czyni poszukiwania po­
sterunek P. P. w BratWowcach. komen­
da powiatowa P. P. w Sokalu i Urząd

Woźnica znęca sie nieludzko 
nad końmi

Piszą nam z miasta;
Przechodnie na ulicy Łyczakowskiej 

byli onegdaj świadkami oburzającej 
sceny katowania konia przez nieludz* 
kiego woźnicę 2yda. Niejaki Zwerling, 
zamieszkały przy ul. 2ródlanej 11 A, 
przewoził deszczułki podłogowe na 
Górny Łyczaków. Gdy zabiedzony 
koń nie mógł, mimo okładania go ki* 
jem, wyciągnąć ciężaru pod górę, nie* 
ludzki właściciel zakręcił mu na górną 
wargę sznur i zaczął ciągnąć zań z ca* 
łej siły, wśród wrzasków i  prze* 
kieństw. Następnie bestialski woźnica 
znęcał się nad zwierzęciem, kopiąc je 
w brzuch.

Oburzającym i smutnym jest fakt, 
że na przeszło 30 osób zgromadzonych, 
nikt nie stanął w obronie katowanego 
zwierzęcia, a nawoływania przechodzą* 
cego przypadkiem członka Ochrony 
zwierząt były głosem wołającego na 
puszczy. Jedynie gromadka uczniów 
szkoły im. Zimorowicza ujęła się za 
katowanym koniem, zaś kilku chłop­
ców pobiegło po posterunkowego na 
rogatkę Łyczakowską, jednak bezsku* 
tccznie.

Podobny wypadek miał miejsce na 
ul. Krzy.wczyckiej, gdzie woźnica — 
również 2yd — oświadczył usiłujące* 
mu go wylegitymować członkowi 
Ochrony Zwierząt, że „nic go nie ob* 
chodzą polskie prawa ani przepisy". 
Zaznaczyć należy, że na wozie nie by* 
ło tabliczki z napisem.

Oburzeni tymi praktykami obywatc* 
le apelują do władz administracyjnych, 
aby rozporządzenie odnośnie do ochro

skali opłacając świadczenia za pośre* 
dnictwcm Izb Skarbowych.

Pieniądze pobrane na rzecz Pomocy 
Zimowej od pracowników nadsyłać na* 
leży do MKKO na konto Komitetu N r. 
1200.

Jednocześnie przypominamy, że nor* 
my świadczeń miesięcznych od lokali 
na rzecz Pomocy Zimowej wynoszą: od 
2 izb razem 60 groszy, od 3 izb 1.80 zł., 
od 4 izb 6 zł., od 5 izb 15 zł., od 6 izb 
24 zł., od 7 izb 28 zł., od 8 izb 32 zł., 
od 9 izb 36 zł., od 10 izb 40 zł., od 11 
izb 44 zł., od 12 izb 48 zł. Kuchnia li* 
czy się za izbę.

nów ucieczki więźnia Kaczmarskiego. 
Okazało się, że oskarżony przy pomo­
cy żelaznej piłki oraz metalowej zasów 
ki z pieca wybił w podłodze dużą dziu 
rę i w ogóle gotów już był do ucieczki.

W  dniu wczorajszym sprawa nie- 
udanej ucieczki wraz z jej prawnymi 
konsekwenqami zawisła na wokandzie 
Sądu Okręgowego we Lwowie. Ponie* 
waż Kaczmarskiego z więzienia Świę­
tokrzyskiego jeszcze do Lwowa nie 
przetransportowano, rozprawę odro* 
czono. Przewodniczył s. o. Majkowski, 
oskarżał prok. Epler.

śl. w Stanisławowie. W  ostatnim czasie 
Mikołajewski przybył do wsi Tanowa, 
w powiecie turczańskim, gdzie zaszedł 
do mieszkania niejakiej Nastii Jawor* 
skiej, której mąż Dymitr wyjechał 
przed 7 laty do Kanady )  od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Mikoła­
jewski pod pozorem zamieszkania z Ja 
worską wyłudził od niej kwotę 200 zj, 
1 zbiegł bez śladu.

ay zwierząt, jakoteż do umieszczania 
czytelnych tabliczek na wozach było 
surowo przestrzegane.

RABUNEK BUCIKÓW  W  FIRMIE 
„BATA"

(B.) W  czasie pamiętnych rozruchów 
we Lwowie, dnia 16 kwietnia niejaki 
Jan Pocałujko zrabował w firmie „Ba* 
ta“ buciki. W  dniu wczorajszym Poca­
łujko stanął przed Sądem Okręgowym. 
W związku z tą sprawą toazyła się 
przed tym samym sądem druga rozpra* 
wa karna. Brat oskarżonego Jana Pocą* 
łujki — 30-letni Bazyli (Łyczakowska 
164) oraz niejaka Józefa Wyspiańska. 
(Tomickiego 19) odpowiadali za nakła* 
nianie świadków do fałszywych zeznań.

PORZUCIŁA DZIECKO 
(B.) Przed s. o. Maykowskim odpo­

wiadała w dniu wczorajszym 20*letnia 
Maria Pełech z pod Złoczowa, oskar* 
żona o porzucenie nieślubnego dziecka.

Przed tym samym sądem odpowiadał
23-letni Jurko Łaba, obwiniony o na* 
pad i przebicie nożem Teodora Petry- 
szyna. Oskarżał prok. Epler.

W YW ROTOW A DEMONSTRA­
CJA

(B.J Dziwnie bojowniczy tempera* 
ment okazał swego czasu 26*letni Mi* 
szel Bereł (Krakowska 26). Dnia 27 
maja pewne elementy usiłowały zorga* 
nizować demonstrację na pl. Strzelec* 
kim.

Oddział oolicii samkaał ulice Gro*

Hzlckich celem niedopuszczenia tłmnu 
na plac. Wówczas na czoło demonatran 
tów wysunął się Bereł i krzyczał: „Na* 
przód towarzysze" 1 „Strzelcie mu ftj. 
najbliżej stojącemu posterunkowemu) 
w łeb"!

W  dniu wczorajszym Miszel Bereł 
stanął przed s. o. Maykowskhn. Oskar­
żał prok. Epler.

POCIĄGI POPULARNE 
NA WYSTAWĘ KOSSAKA

Pociągi popularne na Jubileuszową 
Wystawę Wojciecha Kossaka, młesz* 
czącą się w pawilonie hotelu Europej­
skiego, uruchomione będą w niedzielę, 
dnia 3 .stycznia 1937 przez Wydzia’ 
Propagandy Turystyki Dyr. Okr. Ko­
lei Państw. Pociągi popularne wyjdą 
do Lwowa: z Tarnopola, Złoczowa, 
Borysławia, Stryja i Stanisławowa.

Wyrok w  procesie o zajieU 
w Ostrowiu Tuligłowskłm
Z  Rudek donoszą:
W  dniu dzisiejszym odbyła się roz­

prawa karna Sądu Okręgowego w 
Samborze na sesji wyjazdowej w  Rud* 
kach — przeciwko dalszym 14 oskar* 
żonym o zajścia w Ostrowiu Tuligłow- 
skim.

Po przeprowadzonej rozprawie, któ* 
rej przewodniczył s. s. o. dr. Rosłanow 
ski, zapadł wyrok skazujących trzech 
oskarżonych na karę więzienia po 10 
miesięcy, dwóch na kiarę więzieni* po 
7 mieś., dwóch po 6 mieś., trzech na 
karę aresztu po 4 miesiące, jeden oskar 
żony został uwolniony, zaś przeciwko 
pozostałym trzem oskarżonym wyto* 
czone będzie odrębne postępowanie 
sądowe.

Oskarżał prok. Hubl, bronili dwaj 
adwokaci ze Lwowa.

STRASZNY W YPADEK
Borysław. 28. 12. Dozorca stadio­

nu P. W. i W . F. w  Drohobyczu, W ła­
dysław Refcio, będąc z żoną na przy* 
jęciu u krewnych w Borysławiu, mani* 
pulował rewolwerem i spowodował 
wystrzał, raniąc swą żonę Józefę w 
brzuch. Kula przebiła żołądek i utkwi- 
ła w lędźwiach. Po udzieleniu pierw* 
szej pomocy, ranną przewieziono w sta 
nie bardzo ciężkim do Drohobycza.

Z H u c z  a c z  a

„ZEW MŁODZIEŻY" NADAL 
W YCHODZI. W  ostatnich dniach u* 
kazał się numer czasopisma młodzieży 
Państwowego Gimnazjum w Buczaczu 
„Zew Młodzieży", Opiekunem czasopi* 
sma jest prof. Józef Więckowski. W 
skład redakcji wchodzą: Leligdowicz 
kl. VIII. przewodniczący, Łuczyń* 
ski kl. VIII. referent naukowy, Vida« 
kówna kl. VII dział kronik klasowych, 
Thalerówna, Ęjuzdrowski — admini* 
stracja, Pizaró,wna sekretarz, Szosz* 
kówna, Friedmann, Henner kl. IV. 
dział rozrywkowy. Pismo stoi na wy* 
sokim poziomie literackim.

BIORĄ SIĘ DO ZŁODZIEI. Na 
terenie naszego miasta organizuje się 
obecnie straż nocna „Czuwaj". W  sfe* 
rach kupieckich spotkała się ta inicja­
tywa z przychylnym przyjęciem. „Czu* 
waj“ rozpocznie swą pracę w  pierw­
szych dniach stycznia.

ODNOW IENIE SCENY. Scena w 
auli gimnazjalnej, która jest ośrodkiem 
życia kulturalnego młodzieży Zakładu, 
a w dużej mierze i całego miasta zo - 
stała ostatnio olbrzymim kosztem od' 
nowiona przez „Samorząd Gimnazjal­
ny".

KRONIKA KULTURALNA. Teatr 
Podolsko » Pokucki pozostający pod 
wprawnym kierownictwem p. Zuzan­
ny Łozińskiej, wystawił ostatnio dla 
młodzieży „Holsztyńskiego", Słowac­
kiego, a dla starszych „Pigmaliona" 
Shawa. Gra artystów stała na wyso­
kim poziomie artystycznym. Na sali 
osób bardzo mało. Teatr „Podolsko- 
Pokucki", jak zresztą każdy teatr pol­
ski jest bojkotowany przez społcczeń - 
stwo ruskie i żydowskie,
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

K  SRWESTRBWfl
W  SPĘDZISZ D S ^ S g i  
TYLKO w U
3-go MAJA 12 KOŚCIUSZKI 10

LICZNE NIESPODZIANKI? ,593
Z M I A N A  L O K A L U
Znany od 40 lat Zakład ratowniczy 
oraz wytwórnia pieczęci, odznak 

i tablic metalowych pod firmą 
EUGENIUSZ MARIAN UNGER 
przeniesiony został z ul. Chorążczyzny7 

na ul. BouriaMa 4 K 
(boczna ul. Batorego) telefon 230-73 -

Roman Gorgolewski
(dawniej F-a Antoni Halskl) 

H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Iii. 239-70
poleca: naczynie kuchenne, nakrycia 
stołowe alpakowe, stalowe i inne. — 
Wyroby nożownicze, łyżwy, piece, ku­
chnie, łóżka, umywalnie i inne artykuły 
w ten dział wchodzące. 1240

]± i  O R TY , ŁYŻWY
stroje, buty, kije, wiązania 
to tylko w fachowej firmie sportowej 

(( LWÓW
M i s k i  1

Cer.j, bezkonkurencyjne 1475

M Bok założenia 1887 a

i F U T R A j
S i P R Z E R Ó B K I s
B n a j s o l i d n i e j  i  n a j t a n i e j  a 
“ 1424 w y k o n u j e  t ir t n a  "

■ F. i J .L u b e lsc y  ■
■ Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 ■

w ”""m e b "£e
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca Fr. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą­
ta ja  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

n •
*  źelazne- metalowe, dzie-
■ C U & o M  tinne i służbowe, siatki 
u —— do łóżek tapczanów 
!  KOKRRD-JARNUŚŹlclEUJICZ, Warszawa 

!  M A R  J A N  M L E K O
* LWÓW, K0BALN1CKA 6. Tel. 237-72 eei

Hie wyrzuiaiiie swoim pieniędzy
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernlę, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, saiony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale n iskie na dogodne 

spłaty bez weksli, jsmbbwbb
W Y T W Ó R N IA  MEBLI. Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
grudnia b. r. dodajemy karnisze bez­

płatnie. Bon przedłożyć. 863

PRZYPOMINAMY
że co d z ien n ie  
zamawiać można

DZIENNIK POLSKI

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z Przem yśla

SAMOBÓJSTWO EMIGRANTA. 
Onegdaj popełnił samobójstwo przez 
powieszenie, Jan Zagórski, emigrant 
francuski, ur, w 1901 r. Przyczyny sa» 
mobójstwa dotychczas nie ustalono. 
Zachodzi podejrzenie, że denat targnął 
się na życie wskutek choroby umysło, 
wej. Zagórski powiesił się w komorze 
Jakuba Antmana w  Nehrybce.

POŻAR. Groźny pożar wybuchł o, 
negdaj w zabudowaniach Jadwigi Sza, 
bramowfcz w Pikulicach, obok koszar. 
Pastwą ognia padła stodoła oraz słoma 
znajdująca się wewnątrz. Spalił się 
również mały stóg koniczyny. Szkoda 
wynosi około 3.000 zł. Stodoła była u , 
beżpieczona na Kwotę 1.900 zł.

NAPAD RABUNKOW Y. Dwóch 
nieznanych na razie sprawców włam a, 
ło się przez strych do domu Tobiasza 
Lindena, kupca w Bolestraszycach. Ste, 
roryzowawszy domowników pistole, 
tem a straszakiem, zrabowali Lindeno- 
wi 400 zł., po czym umknęli. Władze 
policyjne zmobilizowały pościg.

SZAJKA OSZUSTÓW GRASUJE 
W PRZEMYŚLU. Od dłuższego czasu 
grasuje na terenie naszego miasta szaj, 
ka sprytnych oszustów, która sprzeda,, 
je wyroby złotnicze z amerykańskiego 
złota jako prawdziwe. Ponieważ już 
wiele osób dało się „naciągnąć'1, zwra, 
ca się uwagę P. T. Publiczności.

Z  TEATRU. W  piątek, dnia l,go , 
stycznia 1937 r. odegra Teatr Ziemi 
Krakowskiej, Tadeusza Pilarskiego, 
sztukę Stuartów p. t.: „Matura". Po ,, 
czątek o godz. 8.30 wieczór 
REPERTUAR KIN:

CASINO: „Romeo i Julia" z inuł, 
mą Shearer i Yohnem Barrymore. 
Wkrótce „Pod dwiema flagami"

OLIMPIA: „Barbara Radziwiłłów,. 
na“, film produkcji polskiej z Jadwigą 
Smosarską.

FOTOPLASTIKON: „Z Hambur, 
ga do Spitzbergen". j

7j  Cteortkowa
W IECZÓR MUZYKI PODHA, 

LANSKIEJ. Wielkie zainteresowanie 
wzbudził występ słynnego zespołu 
górali pod kierownictwem Michała 
Piksy, który w gwarze wygłosił barw, 
ne przemówienie o życiu i zwyczajach 
górali podhalańskich. Gra na kobzie, 
gęślickach, piękne piosenki i tańce 
zbójnickie złożyły się na urozmaicony 
wieczór. Kunsztem gry ńa listku blusz, 
czowym popisywał się Michał Piksa. 
REPERTUAR KINOTEATRU:

UCIECHA: „Ostatni posterunek"

Z B rzozow a
JASEŁKA HARCERSKIE. II. dru­

żyna harcerska im. Tadeusza Kościu, 
szki w  Brzozowie odegra w piątek, 1. 
stycznia 1937 r„ sztukę p. t.: „Gdy się 
Chrystus rodzi".

REPERTUAR KlNOTEATRUs
GOPLANA: „Kleopatra". i

Z K ołom yi
ŚMIERĆ WSKUTEK P O P A k Z E , 

NIĄ. W  czasie pożaru w zagrodzie 
Antoniego Budorowicza, zamieszkałe, 
go w Berezowie Niżnym, został ciężko 
poparzony właściciel domu, który w 
krytycznym czasie spał. W  kilka mi, 
nut po wyniesieniu go z palącego się 
domu, Budorowicz zmarł.

REPERTUAR KINA:
MARS: „Mayerling"

Z Buczacza
ZAPRZYSIĘŻENIE HARCEREK. 

Ostatnio odbyło się w naszym mieście 
zaprzysiężenie harcerek. N a uroczy­
stość przyjechała ze Lwowa komen, 
dantka chorągwi, harcmistrzyni Boja, 
nówna i hufcowa harcerek stanisła* 
wowskich p. Sadowska. Po podnio, 
słym przemówieniu ks. prof. Dziurzyc, 
kiego odbyło się zaprzysiężenie: każda 
z harcerek podchodziła do sztandaru i 
trzymając na nim palce, wymawiała 
słowa przysięgi. Uroczystość wywarła

ogromne wrażenie na . całym polskim 
społeczeństwie. -

MOST W  PETLIKOWCACH OD, 
DANY DO UŻYTKU. Staraniem za, 
rządu gminy w Petlikowcach Starych, 
oddano do użytku wielki most na 
Strypie, o konstrukcji drewnianej. 
Most został wybudowany kosztem 
gminy zbiorowej, który wyniósł 12.000 
zł. Zaznaczyć należy, że wszelkie prace 
wykonała ludność bezpłatnie, co 
zmniejszyło wydatnie koszt budowy. 
Rada Powiatowa w  Buczaczu udzieliła 
subwencji (w  materiale budowlanym) 
w wysokości 5.000 zł.

Z Jarosław ia
WYTWORNIE UBRANY PAN 

OKAZAŁ SIĘ ZŁODZIEJEM. Do 
dozorcy szpitala powszechnego w Ja, 
rosławiu zgłosił się w  godzinach wie, 
czornych wytwornie ubrany pan i o, 
świadczył, że chce się zobaczyć z jedną 
z Sióstr szpitala, gdyż jest jej krew, 
nym. Dozorca wpuścił owego pana do 

. szpitala i przestał się nim zajmować. 
Po pewnym czasie wszczęto w  szpitalu 
alarm. W  służbowym pokoju zginęły 
pieniądze. Przeszukano cały szpital, 
lecz „krewnego" siostry dawno już w 
obrębie szpitala nie było.

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE 
SIĘ Z  BRONIĄ. Do tut. szpitala po, 
wszechnego przywieziono Wojciecha 
Górskiego, leśniczego z dóbr przewor, 
skich X. Czartoryskiego, który tak 
nieostrożnie manipulował nabitą du, 
beltówką, w czasie czyszczenia, że 
spowodował wystrzał, raniąc się ciężko 
w ńogę.

Lekarze niezwłocznie przystąpili do 
amputacji nogi, ponieważ denatowj 
groziła gangrena.

Z Gródka Jagieł.
NAJAZD LW OW SKICH W ŁA­

MYWACZY N A  GRÓDEK JAG. 
Do mieszkania Mosesa Schora przy ul. 
Br. Pierackiego włamali się onegdaj 
„specjaliści'', przybyli tu, na gościnne 
występy ze Lwowa. Po sprawdzeniu 
identyczności okazali się nimi: 1) Fe- 
dak Stanisław, zam. we Lwowie przy 
ul. N. Sygniówka 50, 2) Sieniawski 
Józef, zam. w  Zboiskach Małych nr. 
427, 3) Schnitzer Marceli, zam. we 
Lwowie przy ul. Złotej 30. i Żelaany 
Stanisław, zam. przy ul. Kleparowskiej 
1. 5.

POWSTANIE POLSKIET PLA­
CÓWKI SPRZEDAŻY NAPOJÓW  
ALKOHOLOWYCH. Z zadowolę, 
niem przyjęło tut. mieszczaństwo wia, 
domość o nadaniu koncesji na sprze­
daż wyrobów spirytusowych w Gród­
ku Jag. p. Wandzie Goleń. Sprzedaż ta 
będzie się odbywała w lokalu gastro­
nomicznym p. FranciszWa Pfeifera.

Ze S tanisław ow a
PODRÓŻ INSPEKCYJNA P. W O, 

JEWODY. Wojew. stanisławowski 
gen. Pasławski, w towarzystwie nacz. 
Wydz. Społeczno ,  polit. Sambora i 
nacz Wydz. Samorządowego Typiaka, 
.przeprowadził szczegółową inspekcję 
powiatu żydaczowskiego, zlustrował 
starostwo powiatowe, Wydział powla, 
towy, Zarząd miejski i Komendę Po, 
wiatowej P. P . Ponadto przeprowadził 
p. Wojewoda lustrację zarządu gmin, 
nego i miejskiego w  Rozdole, gdzie 
zbadał szczegółowo ich budżet i go, 
spodarkę. W  Drohowyżu oprowadza, 
ny przez kuratora Skarbka, zwiedził 
zakład opiekuńczy dla sierót, a w Mi­
kołajowie mleczarnię okręgową,

KWESTIA PRETENSJI STOCZNI 
GDAŃSKIEJ. Z  tytułu dostawy ma, 
szyn i urządzeń dla Elektrowni miej, 
skiej, pretensja Stoczni gdańskiej do 
gminy miasta Stanisławowa wynosiła 
z odsetkami zwyż 1,300.000 zł. Onegdaj 
doszło w Warszawie do porozumienia 
między Zarządem Miejskim w Stani, 
sławowie, reprezentowanym przez 
prezydenta miasta dra Zdzisława 
Strońskiego a Stocznią Gdańską re, 
prezentowaną ..przez dyrektora hr. Ed,

munda Komorowskiego. W  myśl tego 
porozumienia całkowita pretensja w 
Stoczni ustalona została na kwotę 
700.000 zł. i odstąpiona przez nią na 
rzecz Min. Komunikacji. Ta suma zo, 
stanie zapłacona Stoczni przez Mini, 
sterstwo Komunikacji ze sum należ, 
nych przedsiębiorstwu P. K. P. i  za, 
mrożonych w  Niemczech zaś Zarząd 
miejski w  Stanisławowie spłaci Mini, 
sterstwu Komunikacji tę kwotę w  ra«, 
tach w  ciągu lat piętnastu przy opro­
centowaniu 3 proc, rocznie, czyli rocz, 
nie po 57.600 zł.

KOMISJA DO O PIN IO W A N IA  
W NIOSKÓW  w sprawie nadawania 
nazw ulicom i placom miejskim odby,. 
ła posiedzenie pod przewodnictwem’ 
wiceprezydenta miasta mgra Francisz*' 
ka Kotlarczuka. Postanowiono zaopi/ 
niować wnioski na przemianowanie 
dotychczasowych i nadanie nazw n o / 
wopowstałym ulicom w  40 wypadkach'.’ 

Z Podhajec
AW ANS W  URZĘDZIE POCZ­

TOWYM. P. Franciszek Niemiec zo, 
stał awansowany do VIII grupy upos.

W IECZÓR HARCERSKI. Zareąd 
Koła Przyjaciół Harcerstwa postanowił 
urządzić na cele drużyn harcerskich’ w 
pierwszej połowie stycznia wielką za. 
bawę taneczną.

Z K am io n k i S trum .
ODCZYT Z  ZAKRESU OCHRO- 

NY PRZECIW GAZOW EJ. Stara, 
niem Sekcji Oświatowej T. S. L. od, 
był się w sali tut. szkoły powszechnej 
odczyt p. B. Kowalskiego p. fc: „O 
sposobie ochrony domów w czasie 
ataku gazowego". Publiczności mogło, 
by być więcej.

STAN OZIMIN. Jak nam donoszą, 
stan ozimin w powiecie, który z powo, 
du słoty, zimna i plagi mysiej był w po­
czątkach jesieni mniej jak mierny, w 
grudniu znacznie się poprawił.

KONIECZNE INWESTYCJE W  
KOŚCIELE PARAFIALNYM. Apelu, 
je się do wiernyah i pobożnych para, 
fian, aby składali fundusze na chodni- 
ki do kościoła, który jest wyłożony 
kostką kamienną, dającą się w zimie 
boleśnie we znaki dzieciom i biedakom.

Ze Stryja
BOLĄCZKI STRYJSKIE. Istnieje 

w Stryju dzielnica zwana Marcinówką, 
położona między parkiem „Olszyną" a 
rzeką. Posiada ona jeden odcinek 
strasznie niemile woniejący, zarówno 
zimą jak latem. Mieszkańcy Marcinów, 
ki bardzo byliby radzi, gdyby Magi­
strat przez wzgląd na higienę zajął się 
owym niemiłym faktem. Dlatego ’po, 
zwalamy sobie wskazać bliżej ten won, 
ny odcinek: idąc od strony parku, tuż 
za młynem Landaua i  ciągnie się około 
2C metrów.

PRZENIESIENIE NOTARIUSZA. 
Tymi dniami dekretem Ministerstwa 
Sprawiedliwości przeniesiony został ze 
Stryja do Mizocza (pow. Równo), no, 
tariusz Eligiusz Janicki. Syn rejenta Ta, 
nickiego jest zięciem Parylewiczowej.

Z Drohobycza
ZAMIAST ŻYCZEŃ SWIĄTECZ, 

NYCH. Pan starosta mgr. Wehrstein 
ofiarował zamiast życzek świątecznych 
kwotę 20 zł. na pomoc zimową dla bez, 
robotnych .

W A LNE ZGROMADZENIE 
ZW IĄZKU STRZELECKIEGO W. 
DROHOBYCZU. W  sali Domu legio, 
nowego, odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Zw. Strzeleckiego im. 
gen. Bronisława Pierackiego w Droho, 
byczu. Udział brali delegaci władz cy, 
wilnych, strzeleckich i wojskowych. 
Przewodniczyli pp. not. Żaki i inż. 
Czajka. Po złożeniu sprawozdania za 
rok ubiegły udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi i po uchwale, 
niu budżetu na rok 1937, wybrano no, 
w y Zarząd w  następującym składzie: 
prezes dr. Emil Skulski, nast. pp. na, 
czelnik sadu gr. Zieliński, S. Łotockl,
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mgr. Keokier, H. Zakliczyńska, J. 
Streit. Komisja rewizyjna: J. Lacho­
wicz, K. Stach, S. Selech, A. Janiszew* 
s ta . Ponadto wybrano delegatów na 
zgr. pow. Związku Strzeleckiego, 
i.' ZJA ZD  DELEGATÓW ZW IĄZ- 
« Ó W  CHRZEŚCIJAŃSKICH. W

< ukraińskich Małopolski 
Wschodniej celem ujednostajnienia 
spraw organizacyjnych. Przewodniczył 
'prof. Antoni Stankiewicz, prezes miej­
scowego koła. Referat .wygłosił prof. 
Antoni Mrozek. Uchwalono wysłać 
'depesze hołdownicze do p. Prezydenta 
R. P., p . Marszałka Śmigłego-Rydza i 
p. - premiera Składkowskiego. 
k  NOW Y PRZEW ODNICZĄCY 
3P. iU. R-u. Nowym przewodniczącym 
Powiatowego Urzędu Rozjemczego w 
Drohobyczu mianowany został przez 
p. prezesa Sądu Okręgowego w Sam- 
borze adwokat mgr. Chmielewski z 
Borysławia. Ustępującemu b. przewo- 
Idniczącemu „Puru“ adw. dr. Zakrzew­
skiemu złożyły podziękowania za o- 
wocną pracę związki rolnicze powiatu.

POSIEDZENIE RADY POW IA, 
TOW EJ W  DROHOBYCZU. One­
gdaj odbyło się posiedzenie Rady po- 
■wiatowej pod przewodnictwem staro­
sty mgr. Wersteina jako przewodni­
czącego W ydziału Samorządowego. 
W śród szeregu kwestyj, które były na 
porządku dziennym, najważniejszą by­
ła sprawa budżetu na rok 1937-38 i 
Eamknięcie rachunkowe za rok 1936-37, 
referowane przez przewodniczącego 
Komisji rewizyjnej dyr. Kolendów- 
skiego. Po dłuższej dyskusji, która 
przeciągnęła się do późnych godzin 
wieczornych, posiedzenie zostało odro­
czone.

ZEBRANIE ROLNIKÓW. Dnia 2. 
stycznia 1937 r. odbędzie się w  Droho­
byczu zebranie rolników i inteligencji 
z całego powiatu drohobyckiego w 
sprawie mającej się utworzyć hurtowni 
Kółek Rolniczych w  Drohobyczu, któ­
ra  organizuje M. T. R. i O. T. R.

UROCZYSTE POŚW IĘCENIE I 
OTW ARCIE SKLEPÓW ROLNI­
CZYCH. Z udziałem reprezentantów

Starostwa, Wydziału Pow. i O. T. R. 
odbyło się uroczyste poświęcenie i o- 
twarcie sklepu Kółka Rolniczego w 
Schodnicy pow. Drohobycz. Poświę­
cenia dokonał miejscowy proboszcz po 
czym .wygłosili przemówienia przewo­
dniczący K. R. Michał Kier i  referent 
Gryl.

W  kolonii Jaroszówka ad Medenica 
dokonano również uroczystego otwar­
cia i  poświęcenia nowo otworzonego 
sklepu Kółka Rolniczego. Uroczystość 
ta  odbyła się z udziałem reprezentan­
tów władz i licznie zebranej publicz­
ności.

H URTOW NIA KÓŁEK ROLNI­
CZYCH W  DROHOBYCZU. Dnia 
2. stycznia 1937 r. odbędzie się w Dro­
hobyczu zebranie rolników z powiatu, 
w sprawie założenia hurtowni Kółek 
Rolniczych dla powiatu drohobyc­
kiego.

AKCJA POMOCY ZIM OW EJ W 
DROHOBYCZU. Staraniem Miejskie­
go Komitetu Pomocy Zimowej odbyło 
się w ubiegłym tygodniu posiedzenie 
w  salach ratusza, na którym to  wolne 
ząwody opodatkowały na rzecz pomo­
cy zimowej swoje lokale. Akcja po­
wyższa jest bardzo sprawnie kierowa­
na przez przewodniczącego Komitetu 
inż. Wacława Janusza Piotrowskiego i 
przy pomocy hojnych obywateli dała 
już poważne rezultaty.

POŻAR'STRYCHU. Onegdaj wy­
buchł na strychu Aleksandry Kapko, 
zam. przy ul1. Stryjskiej 85. Jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej u- 
dało się pożar zlokalizować. Ogień po­
wstał wskutek wadliwej budowy ko­
mina.

ARESZTOWANIE SOŁTYSA. Pod 
zarzutem sprzeniewierzenia na szkodę 
kasy gminnej gromady Lisznia ad Dro­
hobycz kwoty 1.770 zł. aresztowano 
sołtysa tejże miejscowości Mikołaja 
Sasiuka.

OKRADZENIE NOTARIUSZA. 
Franciszek Witkiewicz notariusz z Ni- 
żankowic, powiat Przemyśl, doniósł 
policji, że z garażu przy ul. Kolejowej 
Niżnej 41 w  Drohobyczu skradli mu 
nieznani sprawcy z auta zegar wart. 
150 zł.

|  O G Ł O S Z E N I A  |
W O L N E  P O S A D Y I s p r z e d a ż ]

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszełide ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 5 ga­
zach do 10 słów, 2 gazy 

bezpłatnie.

Ś R O D Ą  D N IA  30 G R U D N IA

21.00 Koncert chopinowski. — 21.30 Koncert 
ikamcralny. — 22.00 Eksperymentalny Teatr 
Wyobraźni, nadaje słuchowisko poetyckie p. 
t.  „Bal zakochanych". — 22.40 Muzyka ta­
neczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
— W przerwie p godzinie 22.55: — Osta­
tnie wiadomości.

PANNA
do siedmioletniej dziewczyn­
ki, przyzwoita i z dobrymi 
świadectwami, potrzebna. — 
Wiadomość: Młodziński, — 
Legionów 5. 4946

PANNA
młoda, zdrowa, silna, ka­
toliczka, inteligentna i  do, 
brze ułożona, potrzebna za­
raz do trzyletniego i  dzie­
więciomiesięcznego dziecka. 
Kurkowa 41, m. 2. 4954

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

REPERACIE ZEGARKÓW
wykonuje precyzyjnie firma
L. Rozwarzew ski
Lwów, ul. Akademicka 2 

1545

UJEJSKIEGO 6 
3, 4-pokojowe, pelnokomfai 
towe, balkon,- zremoatowa. 
ne, zaraz. 4957

N A U K A

NAJPRAKTYCZNIEJSZE 
dekoracje mieszkań, firanki, 
narzuty, obicia meblowe, 
od najtańszych do najwy­
tworniejszych, Freilich, Syk- 
stuska 21. 1243

PO K Ó J
kom fortowy, słoneczny, u, 
meblowany, z balkonem, 
odnajmę, Piłsudskiego 3, 
m. 7. 4952

PRYWATNY
Zakład Naukowy im. H. 
Jordana (św. Mikołaja 16), 
przyjmie po kilku uczniów 
(uczennic) do siedmioklaso­
wej, koedukacyjnej szkoły 
powszechnej i do męskiego 
gimnazjum. 1589

PARCELE
wiadomość piaskownia — 
Filipówfka, telefon 233-33.

4962
OKAZYJNIE

sprzedam — dwa płaszcze o, 
ficerskic, radio sieciowe, ba­
teryjne. Listopada 1. 69, par­
ter. 4964

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie ; handlowe po 10 

groszy.

MASZYNĘ
do liczenia w dobrym sta­
nie, okazyjnie kupię. Listy 
pod „Zet“ Admin. 4961

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 

słowo.
HIGIENISTKA

pielęgniarka robi zastrzyki, 
masaże, stawia bańki i piawki 
i pielęgnuje chorych w do­
mu. Wiadomość: Lwów, Cho- 
rążczyzny 11 a, drugie po­
dwórze. 4970

ODREMONTOWANE 
pięknie, blisko Ępłitechniki, 
ogrody — czteropokojowe, 
pełnokomfortowe, wolne, — 
Teresy 12. 4953

POKÓJ
umeblowany, frontowy do 
wynajęcia. Obozowa 5, m. 
4. '  4955

OBUWIE najtańsze —  
Mrmngiffl —  najlepsze

poleca
L. T. S K R Z Y P E K

Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244 - 70.

SZAFA DĘBOWA 
oszklona dla bibliotek sprze­
da okazyjnie Bajki 28a, m. 2

4969

BALONY,
Serpentyny, Wachlarze, Ma­
ski, Lampiony, ABL, Lwów 
Legionów trzy. 4911

SPRZEDAM
piękną parcelę budowlaną 
w Zimnej Wodzie, 235 sążni 
3 złote sążeń. Spłaty. Jeleń, 
Lewandówka — Głowackie­
go 25. 4960

FORTEPIANY - PIANINA

KURKOWA 55, 
pokój, kuchnia, łazienka, 
bezdzietnym, za kaucją.

4947
POKÓJ

i kuchnia, ulica Siefczyka 
21, zaraz do wynajęcia.

4948
GARSONIERY: 

luksusowa, 2 pokoje z bal­
konem, przedpokojem, ła­
zienką i  kuchenką gazową ł 
ogrzewaniem, ciepłą wodą.
1 pokojowa z umywalnią i 
ogrzewaniem centralnem.
2 Garaże ogrzewane.
do wynajęcia, Zielona 57.

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, zremon- 
towane. Supińskiego 8. 4967 

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, je­
dnoosobowy, wynajmą za-' 
raz katolikowi. Kochanow­
skiego 36. 4959

POMIESZKANIE 
2-pokojowe, jasne, komfort, 
Krasińskiego 32, tramwaj 3. 
Wodociągi, ulicą Stelmacha.

4919

6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) Pro­
gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę informa­
cji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 
„Świąteczne nastroje" — koncert. — 12.40 
Dziennik południowy. — 12.5.0 (Lw.) „Biu­
ro gospodyni pani domu" — pogadanka 
Konstancji Hojnackiej. — 14.30 (Lw.) Mu­
zyka lekka na płytach. — 15.00 Wiadomo­
ści gospodarcze. • -  15.15 (Lw.) Koncert re­
klamowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości bie­
żące. — 1535 (Lw.) Młodzi polscy arty­
ści — (płyty). — 15.45 (Lw.) Pociągi popu­
larne z przed 100 laty — wygłosi dr. K. 
Klein. — 15.55 (Lw.) „Pod włoskim nie- 
bem" — (płyty). — 16.10 (Lw.) „Drapież­
nik" — opowiadanie Zofii Bogdańskiej dla 
dzieci starszych. — 16.25 Koncert łódzkiej 
orkiestry salonowej. — 17.00 „Walka ze 
szpiegostwem'* — odczyt.. — 17.15 Koncert 
solistów. — 17.50 „Brytyjska idylla świąte­
czna" — felieton. — 18.00 Pogadanka ak­
tualna. — 18.10 Wiadomości sportowe o- 
gólne. — 18.15 (Lw.) Wiadomości sportowe.
18.20 (Lw.) Wesoła piosenka — (płyty). — : 
18.40 (Lw.) Skrzynka ogólna w opracowaniu 
dyr. Janusza Żuławskiego. — 18.50 Sprawa 
niepodzielności gospodarstw — pogadanka. 
19.00 „Franek" — nowela Wł. Reymonta. —
19.20 „Ostrożnie! — Przesyłka świąteczna 
!dla młodszych Kraków — Lwów", w opa­
kowaniu St. Broniewskiego. — 20.35 „Chwi­
la Biura Studiów" — 20.45 Dziennik wie­
czorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. —

są cudem 
radiofonii’
DEMONSTRACJE I SPRZEDAŻ
N fl DOGODNYCH WARUNKACH

„TELE-RADIO"
MARIAN KUBISZYN i SKA
LWÓW, CHORĄŻCZYZNA 7

Telefon 205-23
Autoryzowany warsztat naprawy

PIELĘGNIARKA 
umiejąca masaż ortopedycz­
ny i kosmetyczny poszukuje 
zajęcia. Administracja „Pie­
lęgnacja". 4968

SŁ U Ż Ą CA
lepsza, uczciwa, z dobrymi 
poleceniami, szuka zajęcia w 
domu katolickim,, z dobrą 
znajomością kuchni, wiek 
średni. Może się zająć całym 
domem, pod „Zwinna" do 
Adm. 4966

Lwów, batorego 7 Tel. 111-20
OKAZYJNIE

sprzedam: stoły, wieszak, 
lampy i naczynia, Kadccka 
11 A, m. 5, godz. 3—5.

4963

GRONOSTAJOWY 
szal, duży, okazyjnie sprze­
dam, Zyblikiewicza 26/5.

4965

IłajnawszE kapelusza meskia. M i  woiskowe
1577 studenckie i cywilne w  wielkim  

wyborze po najniższych cenach

U ł^ iJA N  WITTMAN TRYBUNALSKA L

I

LISTOPADA 19.
Trzy pokoje, parter, kom­
fort, dozorcowa wskaże, wy- 
najmę. Wiadomość'209-43.

R Ó Ż N E

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo­
wania, remontowania mie­
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar­
ska 12/1. 616

SALA
BALOWA
w HOTELU  
EUROPEJSKIM
została już odnowiona  
na dancingi, zabrania, 
odczyty, wesela I t. p. 
Informacje w kancelarii.

Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o i s h i e q o “
F

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zl. 0-90. W tekście od 2—5 str. zl. 070. W tekście od6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0"50. Cała pierwsza strona zł, 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł. O*!? Całą strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 078 
Nekrologi: zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. — O g ło szen ia  drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05„ handlowe po z). 010, dla poszukujących pracy zł. OtB, matrym. zł. 075 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 tamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. l -50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

.Wydawca; Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukargia Sp. Wzd. Słowa j&isfciMto. Lwów, uL ZfeapMsfaM łfc

Redaktor odpow,.• Dr. Rlaudiuw Hrabyk.


